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Spisy powszechne potrzebą państwową
Każde nowoczesne państwo potrzebuje do 

zrealizowania swoich ogromnych zadań m. 
in. spisów powszechnych o różnorodnym za­
sięgu treści. '

Zarówno w krajach europejskich jak i ame­
rykańskich spisy powszechne cieszą się od 
dawna zrozumiałą sympatią i poparciem naj­
szerszych warstw społecznych. Wypływa to 
ich stanowisko głównie z przyczyn natury 
historyczno-poli tyczne j.

Można bowiem powiedzieć, że tym popu­
larniejsze są badania powszechne i masowe 
różnych zagadnień życia zbiorowego, im wyż­
szą posiada dany kraji kulturę społeczno- 
państwową, a z drugiej strony im mniej po­
siada urazów politycznych, związanych m. in. 
z różnymi spisami i rejestracjami. Odnosi się 
to szczególnie do narodu polskiego, któremu 
po długowiecznych zaborach i niedawnych 
jeszcze uciskach okupacyjnych nie łatwo się 
wyzbyć instynktownej nieledwie nieufności i 
obawy w stosunku nawet do własnych aktów 
państwowych. Okupanci niemieccy zbyt czę­
sto spisywali, a to nigdy nie wróżyło nic do­
brego.

Jednak nasza dojrzałość polityczna zdoła 
i ten uraz z łatwością przełamać, by móc 
każdą rzecz widzieć i sądzić we właściwym 
świetle.

Budując nowe zręby państwa polskiego w 
obecnym czasie i nasilając „wolę przebudo­
wy i organizacji" naszego życia społecznego 
nie możemy pomijać ani też odkładać na póź­
niej najsilniejszego i najrealniejszego środka, 
służącego do poznania naszej rzeczywistości 
współczesnej, tej rzeczywistości, która prze­
cież leży u samych podstaw wielu programów 
i rozwiązań natury ustrojowej i gospodar­
czej.

Równocześnie wzrost dążności do plano­
wego działania potęguje tym bardziej ogrom­
ne znaczenie wszelkiej funkcji badawczej o 
charakterze statystycznym.

' Rzeczy te jakże wyraźnie występują w nie­
dalekiej naszej przeszłości. Np. pierwszy spis 
ludności w Odrodzonej Polsce po tamtej woj­
nie światowej odbył się już w r. 1921 pomimo 
nieustabilizowania się jeszcze nowych warun­
ków życia państwowego. Potrzeba jego była 
jednak tak wielka, że przystąpiono do jego 
jak najrychlejszego zrealizowania. Przez to 
też spis powszechny z r. 1921 o bardzo szero­
kim zasięgu badawczym stał się jedną z 
pierwszych podwalin pod budowę gmachu 
własnej państwowości.

Jeżeli zagadnienie stanu ludności idzie na 
czele wszystkich innych zagadnień, będących 
przedmiotem zainteresowań w spisach po­
wszechnych, to dzieje się tak dlatego, że nie 
ma państwa bez ludności. Zarówno ogólna 
jej liczba, jak i rozkład strukturałno-demo- 
graficzny tej liczby, świadczy niejako o mocy 
fizycznej każdego państwa.

To jest zwykle pierwsza, ale nie jedyna 
wiadomość, jaką chcemy uzyskać za pomocą 
spisu powszechnego.

Jeżeli w obecnym spisie sumarycznym, 
czyli bardzo poważnie uproszczonym, bierze 
się pod uwagę tylko rzeczy najgłówniejsze z 
zakresu Stosunków ludnościowych i warun­
ków mieszkaniowych, czynniki statystyczne 
fachowe wyszły z założenia, że obecne warun­
ki życia zbiorowego nie nadają się jeszcze na 
urządzenie spisu pełnego o normalnym zakre­
sie treści.

Do spisu w r. 1931 stosunek społeczeństwa 
polskiego był jak najlepszy, co znalazło swój 
wyraz w pełnym zrozumieniu, jego wartości 
państwowej. Dzięki temu wyniki liczbowe 
tego spisu uznać należy za najwiarogodniej- 
sze.

Obecne przemiany społeczno-gospodarcze 
naszego kraju prędzej czy później będą mu- 
siały znaleźć ścisłe utrwalenie w powszech­
nych spisach.

Państwo i życie zbiorowe narodu nie będą 
mogły z tych wiadomości zrezygnować. Spisy 
powszechne stanowią bowiem kardynalny wa­

runek postępu społecznego. Również nie ma 
dobrego rządzenia nie tylko całym państwem, 
ale także poszczególnymi jego częściami, bez 
dobrze przeprowadzonych spisów powszech­
nych.

Wagę obecnego spisu odczuwać musi w 
szczególniejszy sposób społeczeństwo miasta 
Poznania.

Obecny historyczny okres zniszczonego Po­
znania potrzebuje jak najbardziej silnych ar­
gumentów do skutecznego przeprowadzenia 
akcji za jego spieszną odbudową. Najlepszych

Oświadczenie
prezydenta miasta Poznania

Ponieważ z nadchodzącym spisem ludności i 
mieszkań wiążą się nieuzasadnione obawy, że 
dane tego spisu mogą być wykorzystane na nie­
korzyść osób, składających zeznania — wobec 
tego publicznie oświadczam, jako przedstawiciel 
władzy spisowej na miasto Poznań, co nastę­
puje:

— Spisy powszechne ludności, mieszkań i inne 
mają charakter wyłącznie badawczo-naukowy, t. 
zn. nigdy dotychczas nie były i nadal nie będą 
wiązane z żadną doraźną akcją organów admini­
stracyjnych. . ,

Spisy powsz. służą tylko celom ogółnopanst- 
wowym, z czego wynika, źe nie mają hic wspól­
nego z działalnością komisyj mieszkaniowych, 
wydziałów aprowizacyjnycb. meldunkowych, 
skarbowych, organów porządkowych itp.

Spisy powsz. są badaniami niezależnymi i od­
rębnymi w swoich celach i zadaniach, przy tym 
są to zadania nikomu pojedynczo nie szkodzące.

'Dla indywidaałnych zapisów i informąćyj,, -cła 
danych podczas spisów powsz. obowiązuje usta­
wowo gwarantowana tajemnica statystyczna, t. 
zn. że z tego tytułu nikt nie może być pociąga­
ny do odpowiedzialności, nikogo nie spotka żad­

na przykrość, a komisarz spisowy, gdyby te in­
formacje zdradzał osobom postronnym, podlega

Państwu i czynnikom społecznym zbyt zależy 
na dobrych wynikach spisu, żeby mogły narażać 
na szwank to wielkie i trudne przedsięwzięcie or­
ganizacyjne, by mogły podrywać zaufanie ogółu 
obywateli do akcji spisowej, która powtarza się 
co 10 lat. ,

Czynniki administracyjne mają własne sposoby 
zdobywania potrzebnych im informacyj. Nato- 
miast indywidualne informacje spisowe służą tył- 
ko i wyłącznie jako surowy materiał do zesta­
wień tabelaryczno-statystycznych, które to ze­
stawienia opracowują powołane do tego fachowe 
instytucje statystyczne, po czym surowy mate­
riał ulega zniszczeniu.

Obowiązkiem obywatelskim każdegó z nas jest 
podawać do arkuszy spisowych dane prawdziwe, 
ponieważ tv1ko z pojedynczych danych prawdzi­
wych, będzie możną stw.orzyć sobie prawdziwy 
obraz naszej rzeczywistości ludnościowej w Pol­
sce, naszych strat i naszych możliwości na przy­
szłość

Prezydent Miasta mgr St. Sroka

Holenderska wspólnota narodów
Haga (obsł. wł.). Rząd holenderski ogłosił 

projekt przekształcający Holandię i jej ko­
lonie w nową organizację państwową na wzór 
brytyjskiej wspólnoty narodów. W skład ho­
lenderskiej krspólnoty narodów weszłaby Ho­
landia, Indie Holenderskie, Surimana oraz 
Holenderskie Indie Zachodnie. Odpowiedni 
projekt za pośrednictwem gubernatora van 
Mjukena został przedstawiony przywódcy 
Indonezyjczyków. W Batawii rozpoczęły się

Z ofaretd parlamentu świata

Dalsza dyskusja nad sprawą Indonezji
o n d y n (obsł. wł.) . Rada Bezpieczeństwa 

adowata dnia 11 bm. w dalszym ciągu nad 
sstią oświadczenia złożonego przez delegata 
rainy Manuilskiego, który, polemizując, 
dadczyb że jego delegacja nie może się zgo- 
< na pogląd ministra Bevina, jakoby skarga ta 
a mieszaniem się w wewnętrzne sprawy Ho- 
dii. Manuilski nastawal na to, że wypadek in- 
ireniowania, który miał miejsce na Malajach, 
: sprzeczny z prawem międzynarodowym. Po­
dział on, że interwencja ta jest sprzeczna z 
ozumieniem zawartym przez sprzymierzonych 
Dalekim Wschodzie. Użycie wojsk japońskich 
eciw Indonezyjczykom — powiedział Manu- 
i _ sprzeciwia się prawu międzynarodowemu 
isadom moralności, jak również sprzeciwia się 
im wielkich mocarstw. Delegat Manuilski za- 
ponowal, aby Rada wysiała komisję, sklada- 
i się z przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, 
iązku Radzieckiego, Chin, Wielkiej Brytanii 
łolandii, którą przeprowadziłaby badania i 
rowadzita pokój. Bezpośrednio potem prze- 
dnićzącv Rady Mekin podnięsl sprawę czy 
egat Ukrainy “ma prawo składania wmoskow 
Radę Bezpieczeństwa, której nie jest czton- 
m Przewodniczący Mekin zapytał, jaki jest 
>lad Rady na tę sprawę, wykazując, że arty- 
' 31 Karty Narodów Zjednoczonych daje pra- 
brania udziału w dyskusji, jednakże bez glo- 

rania. Artykuł 31 — powiedział w dalszym cią- 
przewodniczącv Mekin, — nie wspomina szcze- 
owo o prawie składania wniosków Sprawa ta 
wołała długą dyskusję, w której brali udział 
ledstawiciele Chin, Egiptu, Francji, Polski, 
••-zku Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych i

argumentów dostarczyć zaś mogą tylko dobre 
wyniki głównie spisu mieszkań, który w ze- 
stawiertiach tabelarycznych odsłoni prawdzi­
we i zarazem bardzo złe warunki' mieszkanio­
we, w jakich tutaj żyjemy.

Zestawienia tabelaryczne na podstawie ar­
kuszy mieszkaniowych powinny być jednak 
zgodne z rzeczywistością, a więc jak najbar­
dziej wiarogodne, co stanowi główny sens każ­
dego spisu powszechnego.

Dr Stanisław Waszak, 
Naczelny Komisarz Spisowy w Poznaniu

obrady, w których bierze udział delegat W 
Brytanii' Clark.,

Projekt Holandii obejmuje następujące 
punkty: Indonezja otrzyma konstytucję na 
wzór dominiów brytyjskich i utworzy Indo­
nezyjską wspólnotę narodów. Po pierwszym 
okresie takiej współpracy obie strony mia­
łyby zadecydować, czy współpraca ta będzie 
trwała nadal.

Indonezja byłaby reprezentowana w wspól­

Mekin, zwracając się do Rady jako delegat Au­
stralii, oświadczył, że gdyby zażądano od niego 
głosu w danej sprawie, a mianowicie, czy działal­
ność Wielkiej Brytanii grozi utrzymaniu pokoju 
i bezpieczeństwa, wówczas czułby się zmuszonym 
odpowiedzieć: nie. Delegat Stanów Zjednoczo­
nych Stettinius oświadczył, że jego rząd nie wie­
rzy, aby komisja mogła spełnić jakieś pożyteczne 
cele i wykazał, że najlepsze nadzieje na załatwie­
nie tego problemu złączone są z rokowaniami, 
które toczą się obecnie między Holendrami 
i Mai a jeży kami. Stettinius sądzi, że w obecnych 
okolicznościach nie należy podejmować żadnej 
akcji. Przedstawiciel Chin — Koo — wyraził po­
gląd, że dyskusję można by odłożyć w nadziei, 
że odbywające się obecnie rokowania mogą przy­
nieść rozwiązanie sprawy. Oświadczył on, że rząd 
chiński nie sprzeciwia się - powołaniu komisji, 
uważa jednak, że z akcją tą należy się wstrzymać.

AmeryKa - siedzibą O.N.Z.
Londyn (obsł. wł.). Komisja do spraw sie­

dziby O. N. Z. po długich debatach, projektach 
i wnioskach, przyjęta wreszcie rezolucję ustana­
wiającą stalą siedzibę w rejonie obejmującym 
miasto Winchester, w stanie Nowy Jork.

Londyn (obsł. wł.). Jak donosi agencja Reu­
tera, w czasie wczorajszego porannego posiedze­
nia Komisji ..dla spraw stałej siedziby ONZ przed­
stawiciele Hedżasu i Iraku, zaprotestdwali prze­
ciw obraniu siedziby w pobliżu Nowego Jorku, 
ponieważ jest to centruin ruchu syjonistycznego i 
posiada duży odsetek ludności żydowskiej.

List pasterski 
w sprawie świadczeń
Kuria biskupia w Lublinie Wydała list pa­

sterski w którym m. in. czytamy:
„Na całej,przestrzeni swoich dziejów naród 

polski nigdy nie przechodził tyle cierpień i 
nieszczęść co w ostatniej wojnie. Wbrew na­
szym pokojowym tradycjom, germańska za­
borczość uczyniła ziemie polskie terenem 
walki, pożogi i zniszczenia. Aczkolwiek dzia­
łania wojenne już się skończyły, łuny poża­
rów ugasły, naród polski nie przestaje pono­
sić ciężkich następstw towarzyszących woj­
nom. Jedna z nich to trudności wyżywienia. 
W trosce o ich usunięcie, w dążeniu o zabez­
pieczenie bytu ludności pracującej w miastach 
i bytu naszego wojska, nowe władze admini­
stracyjne czynią wszystko, aby potrzebom za­
radzić. Wobec ich wysiłków obojętni pozostać 
nie powinniśmy i nie możemy. Biorąc pod 
uwagę doniosłość sprawy, odwołujemy się do 
ludności rolniczej z gorącym apelem, aby te­
goroczne kontyngenty potraktowała jako obo­
wiązek obywatelski, obowiązek sprawiedliwo­
ści społecznej wobec tych warstw, z których 
pracy wszyscy wzajemnie korzystamy. Gdy 
tedy państwowe władze administracyjne wy­
stępują z planem zebrania kontyngentu, sta­
rajmy się uiścić ten dług, pomni na to, że 
Bóg, dając obfite plony chce, aby poszły one 
ku pożytkowi wszystkich i były rozdzielone 
■w myśl najwyższej Jego sprawiedliwości. 
Spełniając to, przyczyniamy się równocześnie 
do utrwalenia u uzyskanej kosztem wfeHdćh 
ofiar — moralnych i materialnych — wolno­
ści odradzającej się Ojczyzny".

nocie holenderskiej i tym samym kraj ten 
będzie zorganizowany na zasadach suweren­
ności i demokracji

Projekt Holandii stał się prawdziwą rewo­
lucją. Zasadniczo projekt ten jest zgodny ze 
statutem O. N. Z. Korespondent rządu bry­
tyjskiego donosi jednak z Batawii, że koła 
indonezyjskie nie są zadowolone z propozycji 
Holandii. Główne zarzuty są następujące: 
brak danych co do polityki zagranicznej 
i. armii, oraz fakt ustanowienia wicekróla 
indonezyjskiego przez rząd holenderski.

Projekt powołania do 'życia Wspólnoty Naro­
dów Holandii pozostaje niewątpliwie w związku 
z obradami O. N. Z. i ruchami wolnościowymi Ma­
lejczyków aczkolwiek projekt holenderski nie jest 
nowością Już w 1931 r. po wynikach londyńskiej 
„Konferencji Okrągłego Stołu", która sformuło­
wała statui dominiów angielskich, aktualną staia 
się, kwestia nadania analogicznego statutu domi­
nialnego Indonezji. Jednak ówczesny przywódca 
ruchu wolnościowgeo Malajczyków — Jawajczyk 
Noto Soreoło w piśmie ,,Oedaya wystąpił z żą~ 
daniem niepodległości Indonezji. Rokowania sie 
rozbiły i dopiero obecnie kwestia ła siała się 
aktualną.

Jaiua, ta perła w koronie królowej Holandii, 
stanęła na czele ruchu wyzwoleńczego i dla rządu 
holenderskiego jedynym wyjściem z sytuacji stało 
się pójście za wzorem Wielkiej Brytanii, z którą 
związana jest na Dalekim Wschodzie wspólnotą 
interesów polityczno-gospodarczych.

Wspólnota Narodów Holandii objęłaby 60,731,025 
mieszkańców według spisu z 1930 r. zamieszku­
jących przestrzeń 1,900,134 km kwadr, nie licząc 
Gwinei Holenderskiej w Ameryce Południowej.

Plany holenderskie wydają się być nieco spóź­
nione. Hasło „Azja dla Azjatów" rzucone jak ża­
giew płonąca w ludy azjatyckie przez Japonię 
podsyciło aspiracje niepodległościowe ludów pod- 
mandatowych Holandii i narody Indonezji nie za­
dowolą sie, już dziś formą proponowaną przez 
Holandię. Ż drugiej strony wielkie korzyści mate­
rialne ewentualnej Wspólnoty Narodów Holandii 
każą im poważnie zastanowić się. czy ideały na­
rodowej suwerenności nie są anachronizmem i czy 
nić wyższą formą egzystencji narodowej jesł sa­
modzielność polityczna w granicach większych lub 
mniejszych ugrupowań państwowych, (h. b.j.
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Naród amerykański czci pamięć Kościuszki
Waszyngton (obsł. wł.). W Białym 

Domu wydano, następujące oświadczenie z 
okazji rocznicy urodzin Tadeusza Kościuszki: 
„12 lutego br. przypada 200 rocznica urodzin 
wielkiego Polaka-patrioty, generała Tadeusza 
Kościuszki, który był wielce ceniony przez 
całe społeczeństwo amerykańskie. Naród ame­
rykański nigdy nie zapomni roli którą ode­
grał w pierwszym okresie historii naszego 
państwa. Nie zapomni nigdy wielkich zasług 
położonych dla sprawy amerykańskiej niepo­
dległości, które przyczyniły się w wielkiej 
mierze do ostatecznego zwycięstwa. Lecz co 
jest jeszcze ważniejsze, Kościuszko pozosta­

Z procesu w Norymberdze

Norymberga (obsi. wł.). Po omówieniu 
ataku Niemców na Czechosłowację, prokurator 
Związku Radzieckiego Rudenko przeszedł do 
sprawy ataku Niemiec na Polskę, dokonanego 
dnia 1 września 1939 roku. Wtargnąwszy na tery­
torium Polski Niemcy zniszczyli miasta i wsie. 
W posiadaniu sądu znajdują się dokumenty, de­
maskujące uczestników napadu. Jeden z nich, 
noszący datę 23 maja 1939 roku, dotyczy narady, 
w której wzięli udział: Hitler, Goering, Keitel, 
Raeder i ich współpracownicy.

Ną naradzie tej Hitler, występując z planem 
napadu na Polskę, powiedział między innymi: 
„Polska jest największym naszym wrogiem. Pol­
ska będzie zawsze stała po stronie naszych nie­
przyjaciół. Tu nie chodzi o Gdańsk, lecz o naszą 
przestrzeń życiową na wschodzie, o zapewnienie 
żywności. Polskę nie należy oszczędzać, lecz za­
atakować przy pierwszej nadarzającej się sposob­
ności. Wojna z Polską może mieć powodzenie tyl­
ko wówczas, jeżeli nie wmieszają się do niej kraje 
.zachodnie, W przeciwnym bowiem razie byłoby 
'lepiej, najpierw zaatakować kraje zachodnie, a 
potem zakończyć z Polską." W dalszym ciągu, 
swego przemówienia prokurator radziecki Ruden­
ko omawiał straty, jakie poniosła w tej wojnie 
Polska.

Jak z powyższego wynika, oświadczył proku­
rator, Niemcy czynili przygotowania do napadu 
na Polskę już w maju 1939 roku. Kończąc swoje 
przemówienie, prokurator oznajmił, że na najbliż­

Warunki porozumienia trzech mocarstw 
w sprawie Dalekiego Wschodu

M o'sk w a (obsł. wł.). Jak donosi Polska Agen­
cja Prasowa, dnia 11 lutego jednocześnie w Lon­
dynie, Waszyngtonie i Moskwie opublikowany 
został pełny tekst porozumienia trzech mocarstw 
w sprawach Dalekiego Wschodu. W dokumencie 
tym trzy mocarstwa określają warunki przystą­
pienia Związku Radzieckiego do wojny przeciw 
Japonii. Porozumienie, które,rok temu podpisane 
zostało w Jałcie przez generalissimusa Stalina, 
zmarłego prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Roosevelta J premiera brytyjskiego Churchilla, ze 
zrozumiałych względów nie zostało dotychczas 
opublikowane.

Zgodnie z porozumieniem w dwa do trzech 
miesięcy po kapitulacji Niemiec i po zakończeniu 
wojny w Europie, Związek Radziecki zobowiązał 
się przystąpić do wojny przeciwko Japonii na na­
stępujących warunkach:
1. Zachowany będzie „status quo“ w zewnętrz­

nej Mongolii.
2. Związkowi • Radzieckiemu zostaną zwrócone 

terytoria zagrabione przez Japonię podczas 
zdradzieckiej napaści w roku 1904, a miano­
wicie:
a) Związek Radziecki otrzyma południową 

część Sachałinu i wszystkie przylegające do 
niego wyspy.

b) Port handlowy Dalnyj będzie umiędzyna­
rodowiony, Związek Radziecki zaś otrzyma 
tam prawo największego uprzywilejowania.

c) Związek Radziecki otrzyma w dzierżawę ja­
ko bazę marynarki wojennej port Artura.

d) Wschodnio-chińska linia kolejowa oraz ko­
lej w południowej Mandżurii umożliwiająca 
połączenie z portem Dalnyj zostanie-odda- 
na pod wspólny zarząd amerykańsko-chiń- 
skiego towarzystwa, z pełnym zabezpiecze­
niem praw Związku Radzieckiego.

e) Prawa suwerenne Chin rozciągają się tów- 
nież na Mandżurię.

3. Związek Radziecki otrzyma wyspy. Kurylskie.
Wobec tego, że punkt, dotyczący Mongolii ze­

wnętrznej i linii kolejowej wymaga zgody mar-

Sprawa faszystowskiej Hiszpanii
Londyn (obsł. wł.). Dnia 11 bm, w Izbie 

Gmin podsekretarz dla spraw zagranicznych 
określił zarysy odpowiedzi rządu brytyjskiego na 
prośbę rządu francuskiego, aby Wielka Brytania 
przyłączyła się do akcji dyplomatycznej, mającej 
na celu położenie kresu ustrojowi generała Franko 
w Hiszpanii. Rząd — powiedział podsekretarz — 
zgadza się z poglądem, że każda akcja przedsię­
wzięta w podobnym sensie powinna być uzgod­
niona pomiędzy rządem Francji, Stanów Zjedno­
czonych i Wielkiej Brytanii. Rząd brytyjski po­
informował przeto rządy Stanów Zjednoczonych 
i Francji o gotowości dalszej wymiany poglądów 
w sprawie polityki względem obecnego rządu 
hiszpańskiego. Wszystkie rządy powinny pozo­
stawać w ścisłym kontakcie w drodze dyploma­
tycznej i nie wydaje się rzeczą konieczną, aby po­
trzebna była konferencja trzech ministrów w tej 
sprawie.

nie na zawsze w pamięci narodu amerykań­
skiego, narodu polskiego i innych narodów za 
swoje niezłomne oddanie się ideom niepodle­
głości, sprawiedliwości i' wolności dla całej 
ludzkości. Osiągnięciu tych ideałów Kościusz­
ko w ciągu całego życia poświęcał swoją ener­
gię i uzdolnienia. Jego bohaterski wysiłek dla 
sprawy wolności stał się natchnieniem dla 
wszystkich narodów. Byłoby wysoce wskaza­
ne aby w dniu 12 lutego naród amerykański 
związany z Polską więzami dziejowymi uczcił 
pamięć jednego z najdzielniejszych i najmęż­
niejszych synów tej ziemi i zarazem jednego 
z największych bohaterów amerykańskich".

szej sesji trybunału przedłoży przygotowany ma­
teriał dowodowy, który dotyczy zbrodni doko­
nanych przez hitlerowców w Polsce.

Zeznania Paulusa, 
który kapitulował w Stalingradzie
Norymberga (obsł. wł.). Na poniedział­

kowej rozprawie w Norymberdze powołano mar­
szałka Paulusa, dowódcę 6 armii niemieckiej, dla 
złożenia zeznań na temat agresji przeciw Zw. 
Radzieckiemu.

Paulus zeznał, że otrzymał rozkaz- wzięcia 
udziału w pianach ataku na Zw. Radziecki.

W roku 1940 zgłosił się do dowództwa i stwier­
dził, iż plan operacyjny, który był już częściowo 
gotowy przewidywał, że 140 dywizji niemieckich 
wystarczy do przemaszerowania przez cały Zw. 
Radziecki. Pierwsze oddziały, mające zaatako­
wać Zw. Radziecki gotowe były do uderzenia już 
w lutym.

Datę ataku odłożono jednak do czerwca 1941 
roku, ponieważ Hitler postanowił zdobyć naj­
pierw Jugosławię. Zapytany przez prokuratora, 
kto brał udział w inicjatywie wszczęcia wojny 
przeciw Zw. Radzieckiemu, Paulus potoczył 
wzrokiem po ławie oskarżonych i rzekł: Keitel, 
Goering i Jodl., Hitler, oświadczył Paulus, stale 
podkreślał swe cele ekonomiczne, a raz nawet 
wyraził się, że jeżeli nie zdobędzie nafty rosyj­
skiej będzie zmuszony zakończyć wojnę wcze­
śniej.

szafka Czang-kai-szeka, prezydent Truman zwróci 
się do niego celem uzyskania aprobaty. Przedsta­
wiciele 3 mocarstw porozumieli się co do tego, 
że żądania Związku Radzieckiego zostaną zaspo­
kojone po odniesionym zwycięstwie nad Japonią.

Związek Radziecki wyraża ze swojej strony go­
towość nawiązania z narodowym rządem chiń­
skim’ paktu przyjaźni i sojuszu, celem udzielenia 
pomocy zbrojnej dla wyzwolenia Chin spod 
okupacji Japonii.

© leg ©uEcfłi na głowę
Bilans kampanii cukrowniczej 1 horoskopy na przyszłość

Ogromne straty gospodarcze, jakie ponieśliśmy 
w ostatnich nieszczęsnych latach najjaskrawiej 
i najdotkliwiej dla przeciętnego śmiertelnika 
uwydatniają się w naszej produkcji rolniczęj, 
Ocznie z przemysłem spożywczym. Przed wojną 
mieliśmy nadmiar zbóż, wywoziliśmy produkty 
hodowlane, sprzedawaliśmy masło, bekony i 
szynki, których tak dotkliwy brak dziś odczuwa­
my. W produkcji cukru — obok Niemiec, Cze­
chosłowacji i Francji — zajmowaliśmy jedno z 
pierwszych miejsc w Europie. Dziś niestety mu- 
simy czekać na pomoc UNRRY by dotrwać do 
nowych zbiorów a masło i mięso dla szerokiego 
ogółu stanowią nie często oglądane smakołyki.

Jakże jednak jest z cukrem?
W związku z zakończeniem kampanii cukro­

wniczej w całej Polsce udaliśmy się do dyrek­
tora Zjednoćzenia Cukrowniczego na okręg po­
znański inż. Kokelego, od którego otrzymaliśmy 
szereg interesujących danych.

W roku ub. pod plantacje buraków cukrowych 
zajętych było 120 tys." ha, z czego na wojewódz­
two poznańskie przypadało 33 tys. ha. Wydaj­
ność plantacji była bardzo niska i wahała się prze 
ciętnie od 120 do 140 kwintali z hektara a na 
niektórych majątkach, administrowanych przez 
Państw. Urząd Ziemski nie przekraczała 60 kwin­
tali z 1 ha. Jeśli się zważy, że w latach 1924 do 
1938 wydajność utrzymywała się powyżej 200 
kwintali z hektara, to ogromny jej spadek w mi­
nionym roku gospodarczym będzie aż nazbyt 
widoczny.

Na spadek wydajności złożyło się szereg przy­
czyn a więc brak nawozów, brak inwentarzy, 
brak ludzi — buraki wymagają troskliwej pielę­
gnacji — masowe przepędy zdobycznego bydła 
i wreszcie niesprzyjająca pogoda w najważnie j- 
;zym dła plantacyj buraczanych miesiącu wrze­
śniu. Wspomniane warunki sprawiły, że cukrow­
nie zamiast spodziewanych 17 milionów kwin­
tali otrzymały do przerobu tylko 13 milionów 
kwintali buraków, z których wyprodukowały 
170.850 ton cukru. Jest to mniejwięcej 35% na­
szej .produkcji w dobrych latach przedwojen­
nych. Ale w porównaniu z produkcją z pierw­
szych lat po wojnie 1914—18, produkcja obecna 
jest o przeszło 200 tys. ton wyższa. Także w ze­
stawieniu z ogólną produkcją cukrowniczą kra­
jów europejskich, szacowaną na 20% stanu przed­
wojennego, osiągnięte przez nas wyniki uznać 
należy za względnie korzystne.

Rok Kościuszkowski 
w Polsce

Warszawa (obsł. wł.). Dla uczczenia dwu- 
setńej rocznicy urodzin Tadeusza Kościuszki, rok 
obecny uznany został za rok kościuszkowski. 
Głównym miejscem uroczystości roku kościusz­
kowskiego będzie dawna stolica Polski — Kra­
ków.

Patronat nad uroczystością objął Prezydent 
KRN ob. Bierut, Premier rządu Osóbka-Moraw- 
ski i naczelny dowódca Wojska Polskiego — 
Marszalek Rola-Żymierski. Uroczystości rozpo­
częły się w dniu 12 bm. nie tylko w Krakowie, 
ale i w całym, kraju i trwać będą do dnia 15 paź­
dziernika, to jest ’do daty śmierci Kościuszki.

W ciągu tego całego okresu przy. kamieniu 
przysięgi T. Kościuszki na Rynku krakowskim 
płonąć będzie nieprzerwanie znicz. s

Odpowiedź rządu angielskiego
w sprawie korpusu Andersa

Londyn (obsł. wł.). Odpowiadając na inter­
pelację w brytyjskiej Izbie Gmin w sprawie 2-ego 
korpusu Wojska Polskiego we Włoszech, pod­
sekretarz stanu dla spraw zagranicznych Mack- 
nel oświadczył, ż‘e minister Bevin nie jest zado­
wolony z obecnej sytuacji, którą poddana będzie 
badaniu.

Jeżeli chodzi o sprawę 2-ego korpusu, to znaj­
duje się on pod dowództwem brytyjskim, jed­
nakże władze brytyjskie nie sprawują kontroli 
nad wszystkimi szczegółami dyscypliny we­
wnętrznej, którą zajmują się Polacy.

1800 żołnierzy polskich opuściło 
Szkocję

Londyn (obsł. wł.). W ubiegłym tygodniu 
wyjechało ze Szkocji 1000 żołnierzy polskich, uda­
jąc się do Ojczyzny.

Otrzymali oni jako nagrodę nowe umundurowa­
nie, koce i kompletny ekwipunek. Na pożegnanie 
wyjeżdżających do Ojczyzny, orkiestra odegrała 
piosenki, polskie i brytyjskie.

Odjeżdżających żołnierzy pożegnał jeden z ge­
nerałów angielskich, który podziękował im za 
współpracę i wyraził swój podziw dia ich boha­
terskich czynów w Afryce północnej.

100 009 Polaków 
w strefie brytyjskiej

Londyn (obsł. wł.). Około 100 000 Polaków 
przebywa wciąż jeszcze w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej. Tygodniowo wyjeżdża do kraju 
4000 osób. Repatriacja z brytyjskiej strefy oku, 
pacyjnej potrwa jeszcze przynajmniej pół roku.

Klęska powodzi w Anglii i w Kiemczech
Londyn (obsł. wł.). Anglię środkową i Walię 

ńawieóziłh największa od iat 40 powódź. Bry­
tyjskie oddziały wojskowe udzielają pomocy w 
ewakuowaniu ludności.

Londyn (obsł. wł.). Powódź, która zalała ob­
szary Wielkiej Brytanii, zaczęła już opadać. 
W jednym miasteczku, położonym w środkowej 
Anglii szkody, wynoszą 100 000 fun,tów szterlin- 
gów.

Londyn (obsł. wł.). Całe Niemcy zachodnie

W tegorocznej kampanii cukrowniczej wzięło 
udział 51 cukrowni, z tego 12 w województwie po­
znańskim. Przed wojną czynnych było u nas 13 
cukrowni. Duże trudności w związku z niedoma- 
ganiami transportu sprawiał przewóz buraków. 
Kiedy przed wojną 80%’ buraków przewożono 
kolejami, w tym roku koleje przewiozły zaled­
wie 48%. Dzięki jednak przyznaniu rolnikom wy­
sokiej premii za dostarczone furmanki, zdołano 
zapewnić cukrownjom terminowy dowóz bura­
ków i kampania pozą małymi wyjątkami nie ule­
gła opóźnieniu.

Na szczególne podkreślenie zasługuje - uczci­
wość i pilność robotników w województwie po­
znańskim i pomorskim. Osiągnęli oni wydajność 
znacznie wyższą niż w latach okupacji i w pełni 
zasłużyli na prz\Tznane im premie. Nie było tu 
również wypadków kradzieży cukru, które nie­
stety miały miejsce w cukrowniach podwarsza­
wskich.

Dła nas wystarczy
Zmniejszona produkcja cukru nie pozwala 

nam na prowadzenie eksportu, który w tym ro­
ku wobec ogromnego braku cukru w Europie 
byłby opłacalny. Jednakże wystarcza ona w zu­
pełności na pokrycie potrzeb rynku wewnętrz­
nego. Jeśli przyjmiemy cyfrę ludności w Polsfce 
na 21 milionów, to na głowę przypadnie ponad 
8 kg cukru. W najlepszych latach przedwojen­
nych konsumeja cukru w Polsce nie przekraczała 
12 kg na głowę, a w pierwszych latach niepodle­
głości wynosiła zaledwie 6 kg.

Trudno nam doprawdy zrozumieć, czym tłu­
maczyć ostatnie zarządzenia podnoszące cenę 
komercyjną cukru. Istnieją podobno tu i owdzie 
jakieś przydziały cukru w ramach aprowizacji 
kartkowej czy też deputaty przyznawane po ce­
nach sztywnych, aie my tu w Poznaniu nic o nich 
nie wiemy i ludność pracująca, posiadająca kar­
ty I kategorii zmuszona jest zaopatrywać się w 
cukier na wolnym rynku. Podwyższanie zatem 
ęeny komercyjnej cukru bez uzasadnionej przy­
czyny budzić musi poważne zastrzeżenia.

Przemysł cukrowniczy — jak to podkreśli! w 
rozmowie dyr. Kokeli jest dla Państwa wysoce 
dochodowym. Obok bowiem akcyzy, która w 
tym roku wyniosła miliard złotych, przelewa na 
rzecz funduszu aprowizącyjnego różnicę między 
ceną sztywną a ceną komercyjną przy sprzeda­
ży wolnorynkowej. .Wpłata z tego tytułu wynie­

SATYRA AKTUALNA

Rys. Bilski

(Greccy kolaboracjoniścń uciekłi it wtęGśonia 
prssy współudziale str aży więziennej. — Z prasy)

Niby wojna jest wygrana, 
niby Niemiec na kolanach, 
a tu w Grecji znowu straszy 
stary diabeł, stary faszyzm.

Fant

Wyniki wyborów 
do Rady Najwyższej w ZSRR
Moskwa (obsł. wł.). Informacje, jakie na­

pływają ze wszystkich okręgów wyborczych wy­
kazują, że w wyborach wzięło udział 99 550 225 
osób. Głosowano do Rady Najwyższej Zw. Ra­
dzieckiego i do Rady Narodowej. Jak wynika z 
obliczeń w wyborach delegatów do Rady Naj­
wyższej ’ Żw. Radzieckiego głosowało 99 706 353 
wyborfców, czyli 99,5% ogólnej liczby uprawńio-, 
nych do głosowania.

Opatentowanie bomby atomowej
Londyn (obsł. wł..). Amerykańska komisja 

senacka dła spraw energii atomowej, została po­
informowana, że techniczne szczegóły procesu 
wytwarzania bomby atomowej, są opatentowane 
w urzędzie patentowym. Patent ten nie jest 
ogłoszony, a zgłoszenie patentu widział jedynie 
szef urzędu patentowego j jego pomocnik.

objęła klęska powodzi. Szereg miejscowości zo­
stało odciętych ód świata. Komunikacja została 
przerwana. W związku z tym również zostały 
przerwane transporty węgla do Francji. Wóda 
rozlała się szeroko po nizinach i potworzyła je­
ziora. Również powódź ma miejsce, w Wielkiej 
Brytanii, gdzie komunikacja w kilku miejsco­
wościach jest przerwana, a szalejące burze na ka­
nale La Manche uniemożliwiają komunikację 
między Francją a Wielką Brytanią.

Powódź w Nadrenii .jest największą od 130 lat.

sie w roku bieżącym ok. 8 miliardów złotych. 
Gdyby fundusz aprowizacyjny zapewniał dosta­
wę cukru kartkowego ludności pracującej, godzi­
libyśmy się z podwyżką ceny komercyjnej. Tak 
jednak dotychczas nie jest.

Dalekosiężne plany
Jeśli chodzi o plany na rok 1946, to sięgają 

one bardzo daleko. Obszar plantacji buraczanej 
w kraju ma objąć 200 tysięcy hektarów, z czego 
na województwo poznańskie przypadnie 41 ty­
sięcy ha, f. zn. tyle samo co w latach przedwo­
jennych. W planie uwzględniono również ziemio 
odzyskane obszarem 40 tysięcy ha. Zjednocze­
nie Cukrownicze zajmuje się obecnie zawiera­
niem umów z plantatorami. Kontrahenci otrzy­
mają od Zjednoczenia sztuczne nawozy po ce­
nie kosztów własnych. Przewiduje się 350 kg 
nawozów na jeden hektar plantacji, przy czym 
w- 8r9 wchodzą nie tylko nawozy, azotowe ale 
również superfosfaty i sole potasowe. Na zie­
mia nowo odzyskane Zjednoczenie dostarczy 
poza tym pługów parowych i wyśle instrukto­
rów rolnych. Już obecnie przesiedla się tam fa­
chowców dla uruchomienia cukrowni.

W bieżącym roku główny powód niskiej wydaj­
ności plantacji, a mianowicie brak nawozów, bę­
dzie więc usunięty. Polepszył’się też w stosun­
ku do roku ubiegłego stan inwentarza. -Wreszcie 
wobec powrotu'setek tysięcy ludzi ze wschodu 
i zachodu daje się zauważyć mniejszy brak ludzi 
do pracy. Przypuszczać zatem należy, że i wyni­
ki zbioru powinny być lepsze. Produkcję cukru 
w przyszłej kampanii' szacuje się na około 350 
tysięcy ton, a więc mniej więcej 75% stanu przed­
wojennego. W związku z tym uruchomi się w 
roku bieżącym nowe cukrownie na ziemiach od­
zyskanych, a mianowicie cztery w województwie 
gdańskim, siedem na Śląsku Opolskim i sześć 
na Dolnym Śląsku, Z tych ostatnich cukrownie 
we Wschowie, Głogowie i Górze Śląskiej wejdą 
w skład Zjednoczenia Okręgu Poznańskiego.

Na urządzenie nowych cukrowni Rząd wyasy-- 
gnował duże kredyty inwestycyjne. Jeżeli zatem 
w roku bieżącym, mimo znacznej redukcji ceny, 
cukier jest jeszcze dla wielu z nas za drogi, 
to przypuszczać należy, że po zakończeniu przy­
szłej kampanii i na tak ważnym odcinku produk­
cji będziemy mogli powiedzieć, że osiągnęliśmy 
równowagę, (b)
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Droga prowadząca orzea Jeżyce, Po®nart- 
Wschodni, Starołękę, Wildę i Łazarz Wystarczy­
ła najn^ełniej, by z towarzyszami naszej wę­
drówki — kier. Miejskiego Oddziału Informacji 
j Propagandy, Antonim Katarzyńskim' oraz mło­
dym referentem świetlicowym tegoż oddziału 
Leonardem Szajbą — omówić wyczerpująco tak 
żywiołowo rozrastający się dzisiaj ośrodek gro­
madnego życia — świetlicę. Lecz rozmowa na­
sza — aczkolwiek dotyczyła szeregu teoretycz­
nych zagadnień — nie dała mi tego, co pobyt w 
jednej choćby świetlicy. Trzeba stać się cząstką 
uczącej się, gwarzącej czy rozśpiewanej gromady, 
trzeba poznać lodzi prowadzących z zapałem 
świetlicową pracę, porozmawiać z młodzieżą, ro­
botnikami i pracownikami fabryk, aby wyczuć, 
że poprzez świetlicę toczy się jakiś głębszy nurt, 
aniżeli wydawałoby się na pierwszy rzut oka, że 
tu właśnie krystalizują się nowe wartości, które 
umiejętnie rozwijane wśród świetliczan, mogą w 
niedalekiej przyszłości spełnić doniosłą rolę w 
dziele wychowania wartościowych jednostek.

Śmiało można rzec, że praca świetlicowa do­
piero zaczyna się toczyć. Samo otwarcie świe­
tlicy — choć jest bezsprzecznie poważnym o- 
siągnłęciem zwłaszcza w dzisiejszych warunkach 
— nie etanowi jeszcze o jej praktycznej wartości. 
Przepiękna świetlica może być pusta, podczas 
gdy mała i nie bogata może zawierać największy 
skarb — ludzi pracujących nad sobą. Świetlica 
zaczyna spełniać swe zadanie dopiero wówczas, gdy 
przy radiu, fortepianie, zabawie, książce, gazetach 
czy dyskusji, zaczyna stale gromadzić pewną 
grupę ludzi, gdy choćby jeden z przejawów jej 
życia potrafi wzbudzić trwałe zainteresowanie 
i przyczyni się do wzajemnego, przyjacielskiego 
zbliżenia człowieka z człowiekiem.

Nasi rozmówcy przyznają, że nie wszystkie z 
4l świetlic na terenie Poznania weszły w tę wła­
śnie fazę pracy. Z pośród 12 świetlic młodzie­
żowych, 10 fabrycznych, 5 organizacyj społecz­
nych i 14 Milicji Obywatelskiej, są jeszcze takie, 
które czekają na kogoś, kto potrafi je ożywić w 
tym najistotniejszym sensie. *

Zaczyna się od tego, że dyrekcja fabryki, rada 
zakładowa czy organizacja, rozumiejąc potrzebę 
otwarcia świetlicy, dużym nakładem pracy i ko­
sztów — przy współudziale Miejskiego Oddziału 
Informacji i Propagandy, kierującego całością 
prac świetlicowych na naszym terenie — urucha­
miają placówkę, która ma odtąd być bazą pracy 
społecznej. Świetlice choć istniały i dawniej, sze­
rokiemu ogółowi były mało znane. Dzisiaj dąży 
tlę, by miały charakter masowy, a kierownik Ka­
tarzyński oświadcza, iż na terenie Poznania po­
winno ich być przynajmniej 100,

Wielu pracowników zetknąwszy się po raz 
pierwszy ze świetlicą w dniu jej uroczystego o 
twarda, zapomina później o jej Istnieniu. Piotr 
Danielak przewodniczący rady zakładowej i kie 
równik pięknej świetlicy w Firmie „Maggi" oraz 
współpracujący z nim Henryk Czerniak, opowia­
dają nam, jak jeszcze dzisiaj trzeba wzywać nie­
których pracowników, by wolne od pracy chwile 
Spędzali w świetlicy.

Wprawdzie — i to jest 
ważne — krótka przer­
wa obiadowa pozwala 
tylko aa spędzenie kilku 
chwil w świetlicy, wie­
czorem zaś niedostatecz­
ne warunki bezpieczeń­
stwa jakie istnieją w Po­
znaniu Wschodnim spra­
wiają, że praco wnicy sta­
rają się możliwie wcześ­
nie wyacać do domu.
Ale... „niech tylko na­
staną . dłuższe dnie w 
świetlicy zacznie się do­
piero ruch”. Dla Danie­
laka zdolnego sportowca, 
jednego z „asów" piłki 
nożnej, byłego reprezen­
tanta naązych barw za 
granicą i równie zdolne­
go organizatora życia w 
świetlicy, te chwilowe 
trudności nie siały się 
przeszkodą w kontynuo­
waniu pracy.

Piotr Danielak, 
kierownik świetlicy 
w fannie „Ma^gi"

Inie niętyfko wysłucbaS. odczytu, ale by zainte­
resowali się tematem przez zadawanie pytań. Od­
powiedzi rozjaśnią wątpliwości, przyczynią się 
Fabryki Czekolady, Cukrów i Keksów „Goplana": do wyczerpującego omówienia tematu. Rozmów- 

w osoba-ch dyr dyjr Mieczysława Koniecznego i | ca nasz zamierza wygłosić cykl referatów, two- 
Tadeusza Taterczyńskiego, przy współpracy, rżących jeduą-całość. Długoletnia praca w dzie- 
Miejsk Oddziału Inform. i Propagandy, zorgani- 1 dżinie astronomia, ©postrzeżenia dokonane na sta­
żował świetlicę dla swych pracowników .przed | cji Lubomir w Beskidach, wreszcie obserwacje 
trzema miesiącami. Kierownik świetlicy Zysnar- ' poczynione na terenie poznańskiej placówki, u- 

- • ■ ■ rządzonej najbardziej nowocześnie, sprawiają, że
dr Koebcke potrafi mówić naprawdę interesu­
jąco i ciekawie.

Pft>słu4rB»af

ski, wspólnie z kierownictwem fabryki, starają 
się by świetlica dała pracownikom jak najwięk­
sze korzyści. Zorganizowano kilka wieczorków 
towarzyskich, obecnie — ze względu na duże za­
interesowanie się robotników i robotnic rozma­
itymi problemami o szersżym zakresie — pomy­
ślano o wykładach.

Prof. dr Koebcke, 
wykładowca o* wydziale 
mal.-j>rzyrotłaip,czym U. P.

Praca człowieka nad sobą, to następny etap 
osiągnięć świetlicy. Wojna w ogromnym stopniu 

Koebcke, wykładowcę na ’ spustoszyła życie społeczne i naszą kulturę. Naj- 
wydziale mat. przyrod-; więcej ucierpiała młodzież, przed którą zamyka- 
niczym U. P. i adiunkta no szkoły i którą masowo wywożono do Niemiec, 
obserwatorium astrono- i gdzie pracą ponad siły zabijano w niej wszelkie 
miernego w Poznaniu, j przejawy dążności w zwyż. Świetlica spełni szczyt- 
Wybór bardzo trafny, ne zadanie, jeśli tę młodzież pracującą dzisiaj 
Jeśli bowiem pracownik , przeważnie w fabrykach, . potrafi pobudzić do
ma słuchać referatu, re- Pr?R7 c, .W świetlicy Fabryki Opon „Stomil usłyszę- 

liśmy takie słowa wypowiedziane do młodzieży 
przez kier, świetlicy nauczyciela Stanisława Łu- 
kasiewicza:

„Zauważyłem, że macie jeszcze mało wiary we 
własne siły. To nieprawda, że nie potraficie zdo­
być się na to oo inni. Pracujcie
tylko z zapałem. Stopniowo 
powiększycie swój zasób wie­
dzy i zdobędziecie w życiu

Wybór padł na prof.

ferat teń musi być nie­
zwykle interesujący od 
początku do końca, a 
wykładowca musi podać 
głęboką wiedzę w spo­
sób jak najprostszy. Za­
danie to spełnił dosko­
nale prof. dr Koebcke, 
wychowanek i b. asystent
prof. Witkowskiego z należne wam miejsca".poznansk. obserwatorium
astronomicznego. Jego 
wykład z dziedziny bu­
dowy wszechświata, po­
chłonął w zupełności 
uwagę 140 słuchaczy. 
Ważne jest to, że wy­
kładowca jako nauko­
wiec znalazł czas by 

przyjść do świetlicy 1 -podzielić się plonem swych 
dociekań z ludźmi żyjącymi z pracy rąk. Mądre 
i przystępnie rzucone słowo w takie środowisko

Młodzież wezwanie zrozu­
miała. Kilkanaście dziewcząt 
i chłopców zgłosiło się na kurs 
z zakresu szkoły powszechnej

Nauczyciel Stanisław Łuka, 
siewicz, został urlopowany 
przez władze szkolne i spe­
cjalnie zaangażowany do pracy Naucz.’ Stanisław Ło­
na terenie świetlicy Fabryki kąsiewics, kierownik 
„Stomil . Zorganizował JUŻ Świetlicy w fabryce 
zespół śpiewaczy i teatralny, opon „Stomil"

Rys. (4): Bftstt
V

trwa najdłużej, przyczynia się do budzenia wielo­
kierunkowych zainteresowań.

W styczniu w świetlicach poznańskich wygło­
szono 44 odczyty. Przeważnie organizowały je 
poszczególne świetlice we własnym zakresie, w 
kilku wypadkach prelegentów dostarczył Miej­
ski Oddział Informacji i Propagandy. Świat nau­
kowy — jak informuje nas kier. Katarzyński — 
wyraził gotowość współpracy przy urządzaniu 
odczytów. W rozmowie z nami prof. Koebcke 
oświadczył, że dążeniem jego jest, by świetlicza- 
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■Zcgfeegwr się
W każdej niemal grupie ludzkiej znaj­

dują się ukryte talenty. Danielak wynaiazł je 
wśród swoich współpracowników i stworzył wzo­
rowy zespół świetliczan. Pomogła mu w tym 
przodownica J. Janczewska — doskonała od­
twórczyni wszelkich- skeczów, zespół dopełnili: 
maszyniarka J. Drygasówna, St. ' Maciejesz czak 
oraz utalentowany muzyk akortlionista — Paweł 
Rocławski. Zorganizowano kilka wesołych im­
prez i zabawę, dzięki czemu — przy poparciu 
finansowym dyr. Edmunda Rydzewskiego — zło­
żono na ociemniałych żołnierzy 2.500 zł i 2 tys. 
zł na biedne dzieci. Świetlica w Firmie „Maggi 
posiada ładne urządzenie, fortepian i radio, nie­
stety brak jej jeszcze biblioteki. Ale i na to fest 
rada Organizuje się wieazorek, z którego cały 
zysk zostanie przeznaczony na zakup ksaążek.

Dzięki temu umiejętnemu podejściu do pracy 
Świetlica przyczyniła się do zacieśnienia więzów 
przyjaźni wśród pracowników i dzisiaj niema już 
na terenie fabryki różnic między robotnikami czy 
urzędnikami. Umocniła nas w tym przekonaniu 
rozmowa z kierownikiem warsztatu mechaniczne­
go — Stefanem Trepką, magazynierem — Stani­
sławem Bilewtczem i kierownikiem warsztatu sto­
larskiego Kayserem. Dzisiaj, świetlicą interesują 
się już prawie wszyscy pracownicy. To znak, że 
czas na dalszą pracę — wykłady. O nich myśli 
już Danielak, mając sporo projektów w za­
pasie.

Co ŚTodę w świetlicy Fabryki „Stomil odby­
wają się wykłady na tematy aktualne. Omawia się 
problemy historyczne, związane z obecnym utstro- 
jem Polski oraz szereg lennych pozostających w 
związku z produkcją fabryki. W niedługim cza­
sie rozpocznie się zawodowy kurs chemiczny o a 
pracowników, projektuje się i inne. W pracy tej 
żywy udział biorą- Jadwiga Turowska i oh epik 
mgr Erwin Jabłoński. Świetlicę finansuje 
półrocznym budżetem w kwocie 65 tys. zł- Nie 
straci na tym bynajmniej. W świetlicy wyszkoli 
się zastęp pracowników, którzy pogłębią ewcą 
wartość przez myśl, a przez pracę w dwójnasób 
wrócą to, co im się dzisiaj daje.

Ten sam żywy nurt dostrzegamy w świetlicy 
milicyjnej Komendy urasta — mieszczącej się 
przy ul.' Matejki. W porozumieniu z Akademic­
kim Zw. Walki Młodych uruchomiono na terenie 
świetlicy kurs przygotowawczy do pierwszego 
roku studiów, w niedługim zaś czasie milicjanci 
rozpoczną nowy kurs, o zakresie 4 kl. gimnazjal­
nych. Milicjanci wydają własną gazęfkę ścienną 
i drugą fotomontażową, dowcipnie składaną ze 
zdjęć. W'godzinach południowych, zalega ’ świe­
tlicę cisza. W skupieniu słucha się wykładów wy­
szkoleniowych łub prelekcyi na aktuMne tematy. 
Za to po południu, świetlica aż tętni wesołym roz- 
gwarem. Do tańca przygrywają milicjantom akor- 
dionista Zenon Mizera i pianista Roman Topczyń- 
ski. Milicjanci tworzą zgrane pary taneczne, a cl 
spoŚTÓd nich, którzy zastępują panie, mogliby wal­
czyć o palmę pierwszeństwa w tańcu z niejedną 
autentyczną kobietą. Gazety, szachy, tenis sto­
łowy (rozgrywki o mistrzostwo okręgu) radio, 
znajdują tu wielu swych wielbicieli. Brak jedynie 
biblioteki — co jest zresztą dość powszechnym 
niedomaganiem wielu świetlic, a kilkadziesiąt zdo­
bytych książek nie może zaspokoić ciekawości 
milicjantów, oświadczających, że chcieliby czytać 
lekturę nowszych czarów. ,

Świetlica milicyjna ma zdolnych organizato­
rów. Prowadzi ją obecnie zast. dow. pluł. Zyg­
munt Dzięgiel absolwent pierwszego kursu świe­
tlicowego zorganizowanego przez Urząd Inform. 
i Propagandy. Stały świetlicowy przebywa na kur­
sie instruktorów narciarskich. Nad ideologiczną 
stroną prac czuwa ppor Zdzisław Gri-giel, zast. 
kom. miasta dla spraw poi. - wych. W organizo­
waniu życia świetlicowego pomaga im szer. M. O. 
Seweryn Drauszke. „Można mu powierzyć każ­
dą wesołą imprezę świetlicową — oświadcza ppor. 
Grigieł — wywiąże się z niej ku powszechnemu 
zadowoleniu". — s

Świetlica koła ZWM na Wildzie, skupia, mło­
dzież od 17 do 25 lat. I tu mimo zimna (centralne 
ogrzewanie nieczynne) świetlica cieszy się pewry 
dzeniem. Jest przecież radio, są gry, jest dobry 
akordeonista, repatriant Jan Bukowski (oświadcza 
że w Poznaniu jest „morowo"), a wreszcie koledzy 
i koleżanki, których nikt nie zastąpi. W chwili, 
gdy zachodzimy do świetlicy, panienki zajęte są 
pracą przy szydełkowaniu; Ciepłe, gustowne rę­
kawiczki wykonane własnym przemysłem a więc 
i tanio, przydadzą się ogromnie. Pracami świetli­
cy kieruje Zofia Janicka — zast. przewodniczące­
go ZWM koła Wilda. „Brak nam tylko fortepia­
nu— oświadcza. Jest instrument na dole w lokalu 
PPR, ale są trudności przy korzystaniu z niego, 
gdyż PPR za mało z nami współpracuje". —

Twórz

uruchomił bibliotekę — którą zamierza uzupeł­
nić nowymi książkami — prowadzi ognisko samo­
kształceniowe dorosłych, obecnie zaś przekształ­
ca je za zgodą władz szkolnych na kurs oświa­
towy dla dorosłych. Marian Górniak — prezes 
Tady zakładowej i przew. komisji kulturalno- 
oświatowej świetlicy oraz sekr. rady zakładowej 
Antoni Fielestak dzielnie mu w tych zadaniach 
pomagają. Uzdolniony skrzypek Gamcarek u- 
tworzył spośród pracowników orkiestrę dętą i 
smyczkową.

Praca świetlicowa to jeden z najwdzięczniej­
szych odcinków pracy dla tego, kto umie ją zro­
zumieć. Jak kowal otrzymawszy surowy materiał 
musi go rozgrzać do białości, by nadać mu odpo­
wiednią formę, tak w świetlicy musi przejść 
wszystkie fazy człowiek, by wykuć swój charak­
ter. Aby tego dokonać, trzeba umiejętnie podejść 
do świetliczan i poprzez zachęłff i zabawę podą­
żać ku szczytniejszym celom. Trzeba rozbudzić 
szlachetną rywalizację, wykrzesać iskry talentu 
by mogły rozbłysnąć blaskiem, rozbudzić zainte­
resowanie jednostki dla otaczającego ją życia 
poprzez wykłady, zachęcić do pracy nad sobą 
i dać jej podstawy do samodzielnego myślenia. Zo­
stanie wtedy ostatnia faza, którą sam człowiek 
z radością podejmie. Myśl, przekuje w czyn — 
zacznie tworzyć. Wszelka zaś pożyteczna twór­
czość to cel życia ludzkiego.

Józef Tułasfewfcz

jLeciteffie ga&mScaBBamą -
Wynalazek i zastosowanie penicilliny jako | flakonika za pomocą strzykawki i igły, zabarwia 

środka leczniczego wzbudziły zrozumiale zainte- -się na kolor kanarkowy.lW takim stanie może 
resowanie nie tylko wśród lekarzy, ale zarówno być użyta do leczenia w postaci injekcyj pod-
i wśród całego społeczeństwa chociażby z tego 
powodu, że stwierdzono pewne i skuteczne dzia­
łanie penicilliny w tych wszystkich przypadkach, 
w których inne środki zawodzą.

Penicillina jest produktem grzybka, penicillium 
notatum, z którego kultura zostaje wydobyta, 
oczyszczona i odpowiednio przygotowana do 
użytku. Istnieje około 200 odmian tych grzybków, 
a m. in. znana wszystkim pleśń, spotykana w pe­
wnych warunkach na Chlebie czy serze, a'wytwa­
rzana przez grzybek — penicillium glancum, nie 
posiadająca jednak własności leczniczych, jakie 
ma wyłącznie tylko penicillium notatum. Pfnicil- 
lina związana z solami sodowymi przedstawia się 
w postaci substancji sproszkowanej, koloru po­
marańczowego, łatwo rozpuszczalnej w wodzie 
destylowanej, fizjologicznym rozczynie soli ku­
chennej (0,9*/«) względnie cukru gronowego (ca 
5"/o). Obecnie wyrabiana jest w Kanadzie przez 
firmę Merch, a sprzedawana we flakonikach o 
pojemności 20 cm’, uszczelnionych korkiem gu­
mowym, opatrzonym dwoma kapslami aluminio­
wymi Jest to już penicillina standaryzowana, za­
wierająca 100.000 jednostek oxfordzkich, wzglę­
dnie jednostek prof. Florey‘a, który pierwszy opi­
sał miano i dawkę penicilliny. Rozpuszczona w 
wodzie destylowanej, wprowadzonej do wnętrza

skórnych (rzadko), częściej domięśniowych i do­
żylnych, a niekiedy i dolędźwiowych. Penicillina 
powinna być przechowywana w temperaturze 
poniżej 5®. Rozcieńczona w wodzie po upływie 
24 godzin traci swe własności lecznicze.

Penicillina ma szerokie zastosowanie w róż­
nych dziedzinach medycyny, a więc w chorobach 
wewnętrznych, chirurgicznych, kobiecych, skór­
nych i wenerycznych, w neurologu, w pierwszym 
rzędzie w tych wszystkich przypadkach, w któ­
rych czynnikiem- chorobotwórczym są bakterie 
tzw. ziarenkowce — cocci, a więc w zapaleniu 
opon mózgowych i rdzenia, zapaleniu płuc, rze- 
żączce (dwoinki Neiśsera), w zapaleniach ro­
pnych (paciorkowce i gronkowce) np.: uporczy­
wa cźyraczność, ropowica, róża, posocznica, a za- 
tym ,i zakażenie połogowe, ropne zapalenie szpi­
ku kostnego. Doświadczenie wykazało, że np. 
rzeżączka, leczona w swych początkach przy po­
mocy penicilliny daje 95’/o wyleczeń pó pierwszej 
serii zastrzyków, a reszta przypadków zostaje wy­
leczona po zastosowaniu drugiej, ewentl. trzeciej 
serii injekcyj. Ponieważ penicillina, wprowadzona 
do ustroju zostaje zeń szybko usuwana (5fP/o już 
po upływie od 30 minut do 3 godzin zostaje wy­
dalona przez nerki), toteż penicillinę w postaci 
zastrzyków zależy stosować mniej więcej co 3 go­

dziny, wprowadzając do ustroju jednorazowo do 
20.000 jednostek. W niektórych chorobach o etio­
logii nieznanej, a według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa bakteryjnej, tylko morfologicznie bli­
żej nie sprecyzowanej — napewno penicillina oka- 
że się dzielnym środkiem leczniczym. Do takich 
chorób zaliczamy ńp. ospę, odrę, szkarlatynę. To 
samo można odnieść do niektórych chorób mózgu 
ń rdzenia. Toteż na oddziale neurologicznym za­
kładu psychiatrycznego -— Dziekanka,’ k. Gnie­
zna (dyrektor dr ,J. Gallus) -— penicillina ma 
szerokie zastosowanie.

Penicillina zastosowana doustnie nie posiada 
własności leczniczych z powodu ujemnego wpły­
wu kwasu solnego, zawartego w żołądku. Z ża­
lem muszę wspomnieć, że penicillina. nie ma 
wpływu na tak rozpowszechnioną chorobę, a za­
razem plagę społeczną jaką jest gruźlica. Peni­
cillina wprowadzona do ustroju jako lek nie po­
siada własności toksycznych (trujących) po jej 
injekeji czasami tylko mogą wystąpić objawy 
nieznacznego osłabienia, podniesienia temperatu­
ry, czasem mogą zjawić się dreszcze, a wyjątko­
wo wysypka (pokrzywka), taka, jaką spotykamy 
po injekcjach surowic w tzw. chorobie posuro- 
wiczej. * .

Reasumując to wszystko musimy uznać penicil­
linę za wysokiej miary środek leczniczy i wielki 
wynalazek w dziedzinie terapii nowoczesnej. Po­
pularyzacja tego środka leczniczego umożliwi 
walkę z ciężkimi chorobami, które rok rocznie 
pochłaniają tyle ofiar pośród ludzkości.

Dr W. Przednikiewicj
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V/ recziskę zorganizowanie Dyr. Okręgu Poczt i Tebgrafów

Środa, dnia 13 lutego 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Grzegorza U. 
Kalendarz słowiański — Toligniewa.

Powiększanie się plam słonecznych
W Obserwatorium Poznańskim spostrzeżono 

wielką grupę plam na słońcu. Na podstawie zdjęć 
fotograficznych można wnioskować, że najwię­
ksza z tych plam posiada średnicę około 120 ty­
sięcy kilometrów, tj. 10 średnic ziemskich. Plama 
ta jest dostrzegalna okiem nieuzbrojonym po­
przez silnie zakopcone szkło, w górnej części tar­
czy słonecznej. Piamotwórcza działalność słońca 
wzmogła się ostatnimi czasy po minimum, które 
miało miejsce w połowie 1944 r.

Plamy słoneczne są siedliskiem pól magnetycz­
nych o natężeniu zbliżonym do pól magnetycz­
nych naszych dynamomaszyn. Plamy słoneczne 
■wywołują zaburzenia magnetyczne na ziemi — 
tak zwane burze magnetyczne, a też i zjawiska 
elektryczne w atmosferze oraz zorze polarne, 
które nawet i w naszych szerokościach geograficz­
nych mogą mieć intensywny przebieg, jak np. w 
latach 1937—38.
. Według ostatnich doniesień prasy, fizyk angiel­
ski Appleton doszedł do wniosku, że plamy sło­
neczne wysyłają w przestrzeń również krótkie 
faie elektromagnetyczne, które wywołują w czu­
łych radioodbiornikach charakterystyczne dźwię­
ki, obserwowane już niejednokrotnie od roku 
1936. .

W dniu 13 lutego 1945 r. delegat Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów, późniejszy dyrektor okręgu 
mgr Bogdan Szymański przystąpi! do organizowa­
nia w Poznaniu Dyrekcji Okręgu Pocaft i Tele­
grafów.

Faktyczna data rozpoczęcia pracy przez pocz­
towców poznańskich przypada na dzień 5 lutego 
ub. roku; Doświadczeni i służbowo wyrobieni pra­
cownicy Poczt i Telegrafów oł>. ob. Józef Dyla, 
Jan Krukowski, Edmund Olszewski, Dobromir 
Osiński i Feliks Soiński rozpoczęli w tym dniu 
prace przy organizowaniu Urzędu Pocztowego Po­
znań 2. Na pierwszy ape! zgłosiło się do pracy 
około 200 pracowników pocztowych z oswobodzo­
nych dzielnic, którzy zabrali się z energią, nie zwa­
żając na brak artykułów żywnościowych w pierw­
szym ’ okresie oraz na uciążliwe i grożące stałym 
niebezpieczeństwem warunki pracy, do usuwania 
bałaganu, pozostałego w spadku po okupantach.

Dnia 6 lutego naczelnik Kazimierz Fundament 
i Bronisław Jasiczak podjęli pracę nad urucho­

mieniem sieci telefonicznej i już w cztery dni póź­
niej zainstalowali w Zarządzie Miejskim Central­
kę zastępczą, w wyniku czego osia.gnięto połą­
czenie z Województwem, z Komendą Wojenną i 
z kilku innymi instytucjami.

W międzyczasie organizowano samorzutnie inne 
placówki pocztowo-telegraficzne. Z chwilą przy­
bycia delegata Min. Poczt i Telegr, nastąpiła ko­
ordynacja pracy i njęcie dotychczas słabo powią­
zanych placówek w ściślejsze ramy organizacyjne.

Już w dniu 14 lutego wysłano samochodem 
pierwszą korespondencję do Łodzi, a w dniu 22 
lutego osiągnięto połąozenie międzymiastowe z 
Gnieznem i Wrześnią.

Doprowadzenie w rekordowym wprost czasie 
do stanu używalności zdewastowanych kompletnie 
urządzeń telekomunikacyjnych jest zasługą wice­
dyrektora Okręgu inż. Jana Rybarskiego, który 
przybył do Poznania w dniu 4 marca. Pracujący 
pod kierownictwem inż. Rybarskiego pocztowcy 
wykazali maksimum energii i zapału, pokonywując

^kadewua m cćczalą ucódzht KtfidMSzki

Tłuszcz na kartki J
Wydział improwizacji i Handlu stoi. m. Pozna­

nia zawiadamia, że punkty rozdzielcze będą wy­
dawały na karty grudniowe I. kat., na odcinek 22 
(tłuszcz) olej w ilości 230 g..

Punkty rozdzielcze będą wydawały olej w mia­
rę otrzymywania go z magazynów Spółdzielni 
Społem! .

(m) Dwusetna rocznica urodzin Tadeusza 
Kościuszki obchodzona jest w Polsce ze szcze­
gólnym. piętyzmęm. W całym kraju odbywają 
się obchody ku czci tego wielkiego Polaka, 
który dla wielu pokoleń stał się symbolem 
walki o wolność i wyrazicielem idei demokra­
tycznej, W Poznaniu akademię kościuszkow­
ską zorganizował w dniu wczorajszym Uni­
wersytet Poznański w małej auli Collegium 
Minus, Po wstępnym przemówieniu rektora 
U. P. prof. dr. St. Dąbrowskiego zebrana pu­
bliczność, wśród której przeważała młodzież 
szkolna, wysłuchała w skupieniu treściwie

ujętego odczytu dziekana wydziału humani­
stycznego U. P. prof. Tymienieckiego na te­
mat; ,Kościuszko i lud wiejski". Wybitny 
uczony polski zobrazował sytuację socjalną 
włościańslwa w XVIII i XIX wieku i omówił 
zasługi jakie Kościuszko położył w dziele 
uwolnienia chłopa polskiego z jarzma pań­
szczyzny. W prelekcji swej prof. Tymieniecki 
dobitnie scharakteryzował sylwetkę Naczel­
nika jako wielkiego przyjaciela ludu, gorą­
cego patrioty i niestrudzonego bojownika idei 
dcmokra tyc znej.

szalone trudności przy naprawie urządzeń; częścio­
wo strawionych przez pożar w gmachu przy ul. 
Pocztowej.

W okresie od 13 lutego do końca'kwietnia Re­
aktywowano dzięki wytężanej pracy pojmujących 
należycie swe zadanie pocztowców poznańskich 
wszystkie urzędy eksploatacyjne oraz jednostki 
pomocnicze, a mianowicie: Okręgową Składnicę 
Materiałów Poczt, Materiałów Teletechnicznych 
oraz Pocztowy Urząd Przewozowy w Poznaniu, V, 
Jeżeli chodzi o P. U. P. podkreślić należy nie- , 
zwykle ofiarną i w całym tego słowa znaczeniu 
ideową pracę naczelnika tegoż urzędu Stanisława 
Wierzbickiego, który mając do dyspozycji kilka 
starych, przez' okupanta na szmelc przeznaczo­
nych samochodów, w krótkim stosunkowo okresie 
czasu, walcząc z szalonymi trudnościomi dopro­
wadził Urząd Przewozowy z pomocą garstki in­
tensywnie pracujących fachowców do Stanu, w ja­
kim znajduje się on obecnie.! ( ’

Dyrektor Okręgu Władysław Kostno óbjąl swe 
stanowisko w końcu maja ub. roku. Sprężystość, 
energia i właściwe, prawdziwie demokratyczne 
podejście do pracowników dyrektora przyczyniły 
się do wzmyżenia tempa pracy i do osiągnięcia re­
zultatów, przekraczających ' zwykłą miarę. Dość 
wspomnieć,, że obefcny Stan ilościowy placówek 
pocztowo-telekomunikacyjnych, łącznie z Ziemią 
Lubuską wynosi 618.

Pocztowcy zrzeszeni są w potężnym, bo prze­
szło 7 000 członków liczącym Związku Zawodo­
wym, na czele którego stoi sd początku jako pre­
zes naczelnik Wydziału Ogólnego Dyrekcji, poseł 
do K. R. N. Dobromir Osiński.

W rocznicę uruchomienia naszej poczty stwier­
dzamy z prawdziwą satysfakcją, że wszyscy bez 
wyjątku pocztowcy na terenie okręgu wypełnili 

I swe zadania i że praca ich stanowi cenny wkład 
W dzieło odbudowy demokratycznej Polski.

Jon Kraśny

Zakończenie HI kursu szybownictwa

Zakłady Cegielskiego 
w pierwszą rocznicę uruchomienia

(c) W obecności zastępcy prezydenta miasta 
p. Czerwińskiego, przedstawiciela D. O. W. mjr. 
Łustacza, komendanta Wojewódzkiej Komendy 
M. O. mjr. Paszty, zastępcy dęwódcy 4-tej Bry­
gady Saperskiej -— mjr Matwijewicza, sekretarza 
O. K. Z. Z. p. Rybczyńskiego oraz przedstawi- 

'tó cieii partyj politycznych, prasy i licznie zgroma- 
• dzonych pracowników odbyła się w dniu wczo­

rajszym w Zakładach H. Cegielski uroczystość 
obchodu pierwszej rocznicy uruchomienia za­
kładów i utworzenia Rady Zakładowej. Licznie 
zebranych gości powita! przewodniczący Rady 
Zakładowej p. Gierszal. Z kolei zabrał głos przed­
stawiciel D. O. W. mjr Łustacz, podkreślając 
konieczność ścisłej współpracy klasy robotniczej
z wojskiem. , ■

W dalszych przemówieniach zabierali głos: ko­
mendant M. O. mjr Paszta. sekretarz wojew. 
PPS — ob. Grajek, mjr Matwijewicz, sekretarz 
O. K. Z. Z. — ob. Rybczyński oraz przewodni­
czący rady zakładowej Państwowej Wytwórni 
Wagonów i Mostów w Chorzowie, ob. Marilszczyk. 
Na szczególną uwagę zasługuje przemówienie ob. 
Grajka, który przedstawił historyczny Tys walki 
klasy robotniczej o byt oraz podkreślił olbrzymi 
wkład robotników polskich, a szczególnie pracow­
ników Zakładów Cegielskiego, w odbudowę prze­
mysłu polskiego, a co za tym idzie ogólnej go­
spodarki krajowej. Mówca zaznaczył również, 
że Rząd Jedności Narodowej, jako emanacja kla­
sy robotniczej, stara się o zapewnienie robotni­
kowi znośnych warunków życia.

Sprawozdanie z działalności rady zakładowej 
przedłożył .zebranym przewodniczący rady ob. 
Gierszal. Sprawozdanie wykazało, że już 5 lu­

tego ub. roku stanęli do pracy pierwsi robotnicy, 
uruchamiając elektrownię, a w kilka dni później 
dokonano wyboru rady zakładowej, przy obec­
ności 1090 pracowników. Po przedstawieniu po­
czątkowych trudności, w jakich fabryka się znaj­
dowała z chwilą rozpoczęcia pracy, dokona! ob. 
Gierszal przeglądu całorocznej jej produkcji. 
Sprawozdanie przewodniczącego rady wykazało, 
że Zakłady zatrudniają obecnie blisko 8000 ludzi, 
dla których kierownictwo i Rada Zakładowa stara 
się o regularne wypłacanie zarobków i przydział 
artykułów żywnościowych.

Jako ostatni zabrał głos dyrektor Zakładów inż, 
Lutosławski, który przedstawił zebranym cyfry 
produkcji na najbliższy, dwuletni okres. W myśl 
ustalonego planu trzyletniego muszą Zakłady Ce­
gielskiego zwiększyć produkcję do 20 parowozów 
miesięcznie, uruchomić fabrykę wagonów, która 
fabrykowałaby 30 wagonów miesięcznie, a w tym 
samym okresie czasu fabryka obrabiarek musi 
wyprodukować 2100 maszyn wszelkiego tyjpu. Na 
taką skalę zakrojony plan zmusza kierownictwo 
fabryki do powiększenia liczby pracowników do 
10 OÓO w roku bieżącym, a do 15 000 w roku przy­
szłym. Inż. Lutosławski odczytał również na­
zwiska tych pracowników, którym wyznaczono 
nagrody od 2—10 tys. zl za zaprojektowane ulep­
szenia w produkcji niektórych części parowozów 
i maszyn. ,

Uroczystość zakończono wspólnym odśpiewa­
niem „Roty“.

W czasie sprawozdania ob. Gierszala uczczono 
jednominutową ciszą pamięć pomordowanych w 
obozach koncentracyjnych pracowników firmy 
H. Cegielski.

Najmilszy z wieczorów
Człowiek pracy potrzebuje od czasu do czasu 

godziwej rozrywki. Spełni ona swoje zadanje 
tylko wówczas, jeśli będzie wiązać się z pożyte­
cznym celem, a uczestnikom zapewni spędzenie 
naprawdę miłych chwil. Stąd bezsprzecznie god­
ną poparcia — W obecnym sezonie karnawało- 
wyjn — jest zabawa, którą w najbliższą sobotę 
organizuje Zarząd Okręgu Poznańskiego Ligi 
Morskiej.

Już poprzednia zabawa Ligi Morskiej cieszyła 
się ogromnym powodzeniem, a uczestnicy jej 
wynieśli sporo miłych wrażeń. Piękna dekoracja 
sali, dobra orkiestra, szereg o wysokim poziomie 
atrakcyj artystycznych, wreszcie liczne niespo­
dzianki — to były główite walory tej udanej 
imprezy. Sobotnia zabawa poziomem swym nie 
będzie, odbiegać od poprzedniej, a ambicją ko­
mitetu jest, by wypadła jeszcze lepiej. W pro­
gramie przewidziano szereg atrakcyj i niespo­
dzianek. Jedną z nich będzie wybór królowej 
tegorocznego karnawału. Zespół orkiestry ka­
wiarni „Wielkopolska" pod batutą Hieronima 
Wypuszcza daje gwarancję, że usłyszymy wszy­
stkie najpiękniejsze melodie taneczne. Wreszcie 
bufet... trudno tylko opisywać. Trzeba przyjść, 
zobaczyć, i przeżyć ten najmilszy z wieczorów.

Szlachetny cel jakiemu mają służyć fundusze 
uzyskane z zabawy, da nam również i wewnętrz­
ne zadowolenie. Zadania Ligi Morskiej wiążą się 
dzisiaj z najważniejszymi problemami ogólno- 
państwowymi i z tego głównie powodu godne są 
poparcia. Dochód z zabawy przeznacza się na 
budowę sprzętu żeglarskiego i zorganizowanie le­
tnich kolonii dla młodzieży. Przyszłość nasza na 
morzu opiera się w dużej mierze na młodzieży, 
która odpowiednio wyszkolona podejmie pracę 
na tym odcinku naszego życia. Sobotnia impreza 
Ligi Morskiej warta jest więc poparcia. Po zapro­
szenie na zabawę należy zwracać się do biur Li­
gi Morskiej, ul. Fredry 7 (Zamek), tel. 33-30.

(c) W piątek, dnia 8'bm., odbyło się w świet­
licy SOK, urzy ul. Kolejowej rozdanie dyplo­
mów uczestnikom III teoretycznego kursu szy­
bownictwa, w którym udział wzięło 140 osób, w 
tym kilka kobiet. Wręczenia dyplomów dokonał 
kierownik wyszkolenia Ośrodka Lotniczego por. 
Gallus. t

Na marginesie uroczystości dodać należy, że 
Poznański Ośrodek Lotniczy rozwija coraztszer- 
szą działalność. Czterdziestu pilotów szybowco­
wych i motorowych dokonuje ciągłych trenin­
gów i szkoli młody narybek. Niebawem rózpocz- 
nie się nowy kurs teoretyczny szybownictwa w 
Gnieźnie przy udziale 200 uczestników, a na za­
kończenie okresu zimowego zorganizowany zo­
stanie kurs w Chodzieży.

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: &M, 13-ta — „Straszny dwór”; M™,

goiz. 18-ta — „Rigóletło" (cetly biletów znńiwnck 
Teatr Polski: ctóś i jutro, gode.’-Il8-ta „Wesele",
Teatr Kowy: dtetó i ąŁfero, gode.; llS-ra— „Perrsyocet we

dworze".
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś — teatr merwywny; ąrtw, 

godiz. lJ-ta —- „Królewna Śnieżka".
i Miejski Teatr Marionetek: dzóś — teatr niecafynwy; Mitro, 
; godz. ló-ta — „Śpiewak leśny".

„Kukułka": Kawiarnia As, pi. Wolności * — wystaw* prac
Witolda Gawęckiego: „Afkwarele, gwasize, ryramlt:*1.
W kinach poznańskich: /

„Apęilo"! godz. 15, 17 i 19-to — ,,Pani Walewska”; „Bab
tyk": godz. 15, 17 i 19-to — „Czekaj na mnie*’; „Muza**: godz. 
15; 17 a 19~ta —- ,.Lenin w rokhi 1918"; „Rlalto": godz. 16, 1« 
i 20-ta — Pani minister tańczy’*; „Warta**? godz. 15, 17 
i 19-ta — „Pand minister tańczy**,

Przedstawienie zniżkowe w Teatrze Wielkim 
.W czwartek, 14 bm.., o godz. 18-tej w Teatoze Wielkim

„RLgiołetto’*' po ^cenach zaniżonych. W roli Gnidy wystąipł 
p. Z. Fedyczkowska, w roli Mamiła p. Fechnę-r. Kd&rownictiwo 
muzyczne dyr. Z. Wojciechowski, reżyseóa M. Janowwicy- 
Kopcszyńskieą, imscenrzaoja plastyczna Z. Szpiihgieta

Program audycyj radiowych na czwartek, 14 bm.

Nowa placówka proJuźycKa w Poznaniu
Test objawem niezmiernie pocieszającym, że j 

zagadnienie Łużyc budzi W Polsce coraz więcej ’ 
zainteresowania. Szereg instytucyj, związanych 
-szczególnie z tym problemem, wykazuje ożywio­
ną działalność na polu propagowania sprawy łu­
życkiej wśród szerokich mas społeczeństwa pol­
skiego. Duże zasługi posiada w tym Polski Zwią­
zek Zachodni, który już w lipcu ub. r. nawiązał 
kontakt z wybitnymi działaczami łużyckimi: 
Wojciechem Koczką, Antonim Nawką i nesto­
rem ruchu prołużyckiego red. T. Powidzkim. W 
sierpniu ub. r. uruchomiony został przy PZZ spe­
cjalny referat łużycki, kierowany przez Antonie­
go Nawkę. Łączność z istniejącym w Warszawie 
Komitetem Słowiańskim, Akad. Związkiem Przy­
jaciół Łużyc „Prołuż* oraz organizacją Przyjaciół 
Łużyc we Wrocławiu — pozwoliła na rozwinię­
cie szerokiej akcji informacyjnej, której celem 
było zapoznanie naszego społeczeństwa z zagad; 
nieniem łużyckim. PZZ przeprowadził propa­
gandę sprawy łużyckiej drogą urządzania zebrań 
i wieców, przez specjalne audycje radiowe i pu­
blikacje w prasie.

Jedno z podobnych zebrań odbyło się w ub 
sobotę w siedzibie dyrekcji Żarz. Gł. Polskiego 
Zw. Zachodniego w Poznaniu, gromadząc przed­
stawicieli instytucyj społecznych, świata nauko­
wego, partyj politycznych, ruchu zawodowego 
młodzieży akademickiej i prasy. Dzięki rzeczowo 
opracowanemu referatowi mgr Cz. Pilichowskie-

go, zebrani mieli możność zapoznać się z obec­
nym stanem zagadnienia łużyckiego.

Ponieważ przy Komitecie Słowiańskim w War­
szawie (którego wiceprzewodniczącym jest prof. 
J. Kostrzewski z U. P.) istnieje już od 31 stycz­
nia br. specjalny Referat Łużycki, postanowiono 
stworzyć podobną placówkę również na terenie 
poznańskim. W skład tego referatu weszli: red: 
Tj Powidzki, ob. Kaczmarek i ob. Banaszkiewicz. 
Już w najbliższym czasie ukaże się broszura w 
oprać, red. Powidzkiego pt. „Łużycom wolność**. 
Świeżo utworzony referat łużycki, którego celem 
'jest organizowańie pomocy we wszelkiej dziedzi­
nie bratniemu narodowi słowiańskiemu, znajdzie 
niewątpliwie poparcie ze strony całego społe­
czeństwa polskiego i spełni zadanie, do którego 
został powołany, (m)

ś
Odezyt o procesie norymberskim

(c) Dr. Jerzy Sawicki, szef nadzoru nad Pro­
kuraturami Specjalnych Sądów Karnych, repre­
zentujący prokuraturę polską w procesie prze­
ciwko zbrodniarzom hitlerowskim w Norymber­
dze, — w końcu bieżącego miesiąca wygłosi w 
Poznaniu odczyt o procesie norymberskim. Za­
powiedź odczytu-wywołała duże zainteresowanie 
wśród poznańskich sfer prawniczych.

Bliższe szczegóły dotyczące odczytu podamy 
w najbliższym czasie.

Młodzież obraduje
(c) Ścisła współpraca organizacyj młodzieżo­

wych, czynnych na terenie naszego miasta oraz 
porozumienie osiągnięte we wszystkich palących 
zagadnieniach dotyczących życia i wychowania 
młodzieży, przejawia się w odbywanych co pe­
wien czas konferencjach Komisji Międzyzwiąz­
kowej. Na posiedzeniach dokonuje się przeglądu 
bolączek trapiących młodzież, przy czym główny 
nacisk kładzie się na zorganizowanie kształcenia 
dorosłych przy porozumieniu z władzami szkol­
nymi.

Ostatnie posiedzenie Wojewódzkiej Komisji 
Międzyzwiązkowej odbyło- się w dniu 5 bm. w 
lokalach Związku Młodzieży Demokratycznej. 
Po omówieniu najważniejszych zagadnień, wśród 
których poruszono sprawę stypendiów dia nieza­
możnych, postanowiono utworzyć stały Sekreta­
riat Wojewódzkiej Komisji, którego siedzibą bę­
dą lokale Związku Młodzieży Demokratycznej 
przy ul. Wyspiańskiego 10.

6.55 Hymn i sygnał csBa<sm*; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 
Muzyka; 7.50 O czym plsze prasa stoiłeczna; 7.55 Program 
na dzrńeń bieżący; 8.00 Dziennik poranny (powtórzenie); &16 
Muzyka poranna; 8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 Rady, praw- 
tyczne dla stochaetzek w- opr.. Renaty* Dobrowolska efc 8.40 
Dalszy ciąg muzyki porannej.; 9,00 Przerwa; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z -Krakowa; 12.03 Artykuł aktualny;- 12.10 
Dziennik południowy; 12.25 Program z W-wy; 12.50 Skrzynka 
poszukiwania rodsaisn<; 13.05 Program z W-wy; 13.30 Paderew­
ski gra (płyty); 18.50 Muzyka popularna z piy>fc; 14.55 Wiado­
mości bieżące*; 15.03 XIII audycja z cyklu „Arcydzieła mu­
zyki.'* — koncert siknzypcowy Mendefeobma; 15.50 Przegląd 
prasy wiełkoipolskieij1;' 16.00 Program z W-wy; 16.40 Przegląd 
codzienny; 16.45 Program z W-wy; 17.30 Muzyka rosyjska* 
18.00 Program z W-wy;-18.15 Kącik PCK; 18,20, Mozaika mu­
zyczna; 1,8.50 Skrzynka poszukiwania rodzin za granicą z 
W-wy; W. CO Przegląd prasy krajow^ęj; li9.05 Kącik OM 
TUR-tr; 19.15 Wiadomości sportowe; 19.25 Kącik frlimowy; 
19.30 Artykuł polityczny; T9.4O Dziennik wiecizomy; 19.55 
Tydzień historyczny Polski Zachodniej — pogadankę basto- 
'rycanią wygi. Wanda Goebbel; 20.05 Koncert życzeń; 20.45 
Ogólnopolski turniej recytactji utworów Adama Mickiewicza 
(transmisja z Katowic); 21.,(K) Nadprogram; 21,15 Program 
na dzień następny; 21.20 Muzyka taneczna; 28.00 Program z 
W-wy; 22.45 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego i 22.55 
Przegląd prasy zagrauwzmej; 28,00 Skrzynka posenrierwauia 
rodzin.

KOMUNIKATY

Zebrania dniu 14 lutego 
b, więźniów politycznych, Koło miaisto i powiat 
godz. .17-ta, w sald Domu Pocztowca, al. Marcia- 
20, I ptr.

Związek b.
Poznań —
kowiskliego - r~.

Przymusowy Cech Elektryków — ^odcz, Ifl-ta, w lokalu. oh. 
Nwrkowskiego, ui. Mielżyńskiego 28.

Miejski Komitet Stronnictwa Demokratycznego — god«. 
16-tą, w świetlicy Stronnictw ai, pmcy tri. Wyspiańskiego 10.

Ze sportu /
KS HCP, Sekcja cSężko-atletyczna. Roczne Walne Zebra wie

odpędzie się w czwartek, 1*4 rbm., o godz. 16-tej w saK sto­
łówki bśair głównych, przy ul. Daszyńskiego 186.

. Miejski Komitet Opieki ^Społeczne j, Chełmońskiego 2, P°- 
daje do wiadomości, że ńa podstawie' wnćo-sków wydąję dia 
najbiedniejszych następujące artykuły: huciiki dziecięce, swe­
terki, ciepłe majteczki, pończoszki, czapki chłopięce., Kanele* 
odzież dla dłzieci z UNR^Y oraz tran.

Zarząd Zrzeszenia Restauratorów, właścicieli kawiarń 1 ho­
teli podaje do wiadomości, że na podstawie zarządzenia Pre­
zydenta atoł miasta Poznania, ze względu na bez^fte-oz^ństiwo 
publiczne, wsizelkie Nakłady, gastronomiczne winny być o 

. 2l -godz. 2l-szcj zamknięte.
Kolo Opieki Rodzicielskiej przy 3©-tej Szkole Powszechnej

Zawiadamia, że w niedzielę,, dnia 17 ban., w godzinach po­
południowych odbędzie się w auli Akademii HaridiŁowęj za­
bawa ' ’ ‘' • ’ • •taneczna, z której czysty zysk, prtzezińacęa się na dalsze 

rowadzenie akcji' dożywiania dzieci wymienionej szkoły. 
7st‘ęp 25 ii.
Motorowa Drużyna Harcerska fan. ,H. Cegielskiego zapra- 

z(a wszystkich sympatyków i przyjaciół harcerzy na „Pod- 
leezorek taneczny *, który odbędzie się w niedzielę, dnia 

bm, w stołówce firmy'H. Cegielski na Wildzie. Początek17
i godzs 15-tej.

K--s- -W1 aM zawiadamia, źe zebranie zarządu odbędżie
się dziś o godz. 16.30 w lokalu ob. Zielińskiego przy 'tri. Rolnej,

Dzisiaj*, vi średę, dnia 13 bm. o g. 17 w sali Teatru dia Młodzieży, św. Marcin 3, ntówlć będzie pref. U. P. dr Ete d Taylor
na temat:

„Międzynarodowe stosunki walutowe”
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2 zącia, UJiMopMd i 2mm Odzyskanych
LESZNO

Skarb srebrny z Górzna koło Leszna
(Zar) Poznańskie Muzeum Prehistoryczne po­

siadało przed wojną kilka skarbów z okresu 
wczesnodziejowego z wieku X—XII po Chr. za­
wierających monety srebrne, bryłki srebrne i naj­
różniejsze ozdoby ze srebra. Skarby te będące 
dowodem zamożności Polan, świadczące nie tylko 
o rodzimym złotnictwie, ale i o handlu wywieźli 
Niemcy na równi z innymi oęnnymi zabytkami w 
głąb Niemiec. Toteż część skarbu wykopana w 
Górzpie. w pow. leszczyńskim jest w tej chwili 
jedynym zabytkiem tego rodzaju, znajdującym 
się w .Muzeum Prehistorycznym w Poznaniu. 
Skarb ten, raczej jego część, wagi 170 g składa się 
z monet polskich, zachodnio-nSbiieckich i wę­
gierskich, kilku bryłek plackowatych srebra oraz 
kilku części nausznic robionych z blachy srebrnej. 
Monety wskazują, że ukryto go w latach około 
1050.

W okresie tym skarby dochodzą do znacznej 
■wagi, np. skarb z Obrzycka ponad 4 kg. Chowano 
je zazwyczaj w garnkach glinianych lub mie­
szkach płóciennych w ziemi w czasach niepew­
nych. Ponieważ z przyczyn najróżniejszych pra­
wowity ich właściciel ich nie odnalazł, spoczywają 
one po dziś dzień w ziemi i tylko przypadek je 
ujawni. Wobec ogołocenia naszych muzeów z 
zabytków, których znaczenie dla nauki jest nie­
słychanie ważne,i winniśmy o wszelkich znalezio­
nych zabytkach donosić do Muzeum Prehistorycz­
nego'w Poznaniu i posiadane zabytki tam zdepo­
nować. Skarb z Górzna jest własnością zbiornicy 
przyszłego Muzeum w Lesznie i został oddany 
Muzeum Poznańskiemu w depozyt.

ŚREM
(tj) Nakładem Powiatowej Rady Narodowej 

w Śremie wydany został w pierwszą rocznicę od­
zyskania niepodległości biuletyn sprawozdawczy 
pt. „I. rok pracy powiatu śremskiego w odrodzo­
nej Ojczyźnie". Na treść biuletynu składają się 
następujące pozycje: „Śrem śle pozdrowienia" — 
Albina Wietrzykowskiego, „W rocznicę" — sta­
rosty powiatowego Kozłowskiego, „Rok 1945 w 
dziejach pow. śremskiego" — wićestarosty. mgra 
Trepińskiego, „Rolnictwo w roku 1945“ — Gano­
wicza. „Przegląd zabytków pow. śremskiego w 
świetle poniesionych strat" oraz „Straty wojenne 
pow. śremskiego", pióra Leona Śniedziewskiego, 
„Szkolnictwo powszechne na terenie pow. śrem­
skiego" — insp. Ziętka, „Wspomnienia wysiedlo­
nego" — mgra Horowskiego i wreszcie „Stan zdro­
wotny pow. śremskiego" dra Wojtczaka.

Pożyteczne to wydawnictwo daje ogólny po­
gląd na dokonaną przez powiat śremski pracę 
i jako takie ma dużą wartość historyczną.

(tj)
KOSZALIN

(kt) W Koszalinie odbył się trzeci Zjazd Ob­
wodowych Kierowników Urzędów Informacji 
i Propagandy. Na zjazd przybył pełnomocnik 
Rządu R. P. na Okręg Pomorze Zachodnie płk 
Leonard Borkowicz, nacżelnicy wydziałów i 
urzędów, przedstawiciele partyj politycznych, or­
ganizacji młodzieżowych, społecznych, oraz 
przedstawiciele prasy.

Po sprawozdaniach kierowników obwodowych 
omówiono w dłuższej dyskusji sprawę świadczeń 

. rzeczowych i współdziałanie urzędów Informacji 
i Propagandy z czynnikami administracyjnymi. 
Następnie zabrali glos przedstawiciele: sadownic­
twa, organizacji młodzieżowych i inni. Drugi 
dzień zjazdu poświęcony został na przedyskuto­
wanie aktualnych spraw propagandowych.

Pionierzy :
Jak uruchomiono gazownię w Gorzowie?

Krótka notatka gazetowa podała do publicznej 
wiadomości, że dnia 16 stycznia została urucho­
miona gazownia w Gorzowie. Cżytelnik, który 
łaknie dobrych, ale prawdziwych wiadomości z 
zachodu, powinien dowiedzieć się jednak trochę 
więcej o tym pozornie prostym wydarzeniu.

Gazownię zasadniczo przejęło miasto w czerw­
cu 1945 z tym, że wojska radzieckie opuściły jej 
teren w sierpniu. Wtedy to dyr Prudel z 7 za­
ledwie ludźmi rozpoczął remont gazowni. Kilka 
budynków ucierpiało solidnie od działań wojen­
nych. Deszcz, lejący się przez dziurawe dachy, 
zamoczył maszyny i piece. Pociski' zrujnowały 
urządzenia. Wielkim nakładem energii i pracy 
doprawdy od rana do wieczora w połowie listo­
pada ukończono najważniejsze naprawy. Jedno­
cześnie ob. Scheib (kierownik ruchu zewn.) przy­
stąpił z garstką łudzi do sprawdzenia 60 km sieci 
miejskiej. Była to robota zupełnie po omacku, 
gdyż po Niemcach nie pozostały żadne plany. 
Łatwo sobie można wyobrazić ogrom pracy przy 
odszukaniu i naprawie przewodów w mieście spa­
lonym w 4On/o. Została ona dokonana podczas 
2 mieś.

Dyr. Prudel werbował w międzyczasie, robot­
ników. Zgłaszali się chłopcy ze wszystkich stron. 
Polski, większość nigdy nawet gazowni nie wi­
działa. Cóż począć z taką gromadą, którż wpra­
wdzie rwie się do prący, ale jest z nią zupełnie 
nieobeznana. Ob. Prudel nie był w stanie sam 
wszystkich wyszkolić, wysłał więc pismo do Zw. 
Energ. do Warszawy z prośbą o przysłanie fa­
chowców, którzy by poduczyli robotników. Ze 
stolicy przyjechała komisja, dużo mówiła, jeszcze 
więcej krytykowała, wreszcie zapowiedziała przy­
jazd1' na 1 listopada. Minęła wskazana data, a 
fachowców z Warszawy ani śladu, robpty jednak 
moc i wprost pali się w rękach. Zrpzphczony ob. 
Prudel alarmuje gazownię bydgoską. Natychmiast 
przyjeżdżają ob. Balcerowicz, piecomistrz, i ob. 
Śmigielski, gazomistrz. Obaj szkolą załogę gazo­
wni. Pokazują każdą śrubkę, uczą jak palić, jak 
polewać wodą, zamęczają się nieomal całymi do­
bami, ale robotnicy wiedzą już, na czym polega 
ich praca. 15 stycznia gaz jest w zbiorniku!

Dyr Prudel oprowadza mnie po gazowni. Brak 
taborów uniemożliwia całkowite uprzątnięcie po­
dwórza. W budynkach wzorowy porządek i wszę­
dzie wre praca. Na razie uruchomiono dwa ze 
spóły komór (razem jest ich 6). Gdyby ilość 
konsumentów' się zwiększyła, gazownia mogłaby 
produkować benzol, nieocenione paliwo w dzisiej; 
szej dobie motoryzacji. Poza tym jest w prójek 
cie produkcja sztucznych nawozów’, która by unie 
zależniała Ziemię Lubuską łod dalekich Moście 
i Chorzowa. Przy pełnym uruchomięniu gazownia 
może wyprodukować 5 mils gazu rocznie. Przy 
stanie obecnym 3648 mil’.

Dyrektor skarży się na brak personelu technicz

CHODZIEŻ 
Z cyklu wykładów informacyjnych z ramienia

Informacji i Propagandy wygłoszone zostały po­
nownie referaty dla funkcjonariuszy i pracowni­
ków Urzędu Bezpieczeństwa. Kier. ob. Kozak 
przemawiał na temat znaczenia powojennych 
•przemian w sytuacji gospodarczej Polski, oraz 
referent propagandy masowej ob. Czerny na -te­
mat znaczenia ziem zachodnich. Ko

nego. Jedynym fachowcem jest ob. Maciejewski, 
kierownik techn. ruchu wewnętrznego, który mi­
mo, że pracuje za trzech, nie jest w stanie wszyst­
kiemu podołać.

Załoga pracuje z poświęceniem-. Brak jej tylko 
żywności. Żeby otrzymywała choć połowę tego 
co w Poznaniu albo paczki UNRRY.

Wchodzimy do stołówki. Robotnicy 'jedzą z 
apetytem grochówkę (obiad bezpłatny gazowni)

— No, jak tam chłopcy, smakuje? — pyta ob. 
Prudel.

— Dobra jest, ale mało, z pięć takich talerzy 
zjedlibyśmy.

Chłopcy śmieją się, -widać, że lubią i cenią 
swojego szefa za jego beżustanną pracę i rzeczy­
wiście demokratyczne obcowanie z podwładnymi.

Kilkogodzinny wywiad pozostawia na mnie 
wrażenie czegoś mocnego i dobrego, o czym nie 
można przemilczeć. Tylko dyr Prudel mówi przy 
pożegnaniu: „Proszę o mnie nic nie pisać. To nie­
istotne. Ważne jest, że robota idzie, bo po to tu 
przyjechaliśmy."

N. Bukowiecka-Kruszonowa

NOWY TOMYŚL
(teł) W niedzielę, dnia 17 bm, odbędzie się 

w Nowym Tomyślu w sali Domu Ludowego 
formacyjne - sprawozdawczy zjazd powiatowy z 
udziałem posłów do K. R. N.

Zjazd ten, organizują partie polityczne oraz 
związki zawodowe. '
KOŁOBRZEG

* Obok szeregu organizacji zawodowych i spo­
łecznych powstał w pow. kołobrzeskim Cech pie­
karzy (cechmistrz ob. Michał Majerowicz) oraz 
Związek Kupców Polskich, którego przewodniczą­
cym jest ob. Kujawski..

Z dużym zadowoleniem musimy zanotować 
energiczną akcję opieki nad dziećmi w wieku 
przedszkolnym i szkolnym na terenie pow. koło­
brzeskiego. Przy wydatnej pomocy Pow. Referatu 
Opieki Spot, zorganizowana została akcja doży­
wiania dzieci w 25 szkołach w powiecie. Z doży­
wiania korzysta około 800 dzieci, przeważnie ro­
dzin zza Bugu. Woj. Wydział Opieki Społ. za­
pewnij poparcie tej akcji. Przewidziane są rów­
nież dla tych dzieci przydziały odzieżowe i obu­
wia.

Obok placówek sanitarnych PCK z inicjatywy 
powiatowego lekarza w Kołobrzegu ob. dra 
Aleksandra Rołeckiego zorganizowany został 
wzorowy ośrodek zdrowia w siedzibie powiatu 
w Korlino. (wje)

Wszelkie formy wynagrodzenia są podstawą wymiaru składek 
ubezpieczeniowych

Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu jak i jej 
Oddziały w Gorzowie i Zielonej Górze stwier­
dziły przez swoje organa kontrolne, że poszcze­
gólne Zakłady Pracy nie przestrzegają ściśle obo­
wiązujących przepisów ustaw,y o ubezpieczeniu 
społecznym jeśli chodzi o podawanie do ubezpie­
czenia pełnych zarobków pracowniczych, które 
stanowią podstawę ,do prawidłowego wymiaTu 
składek i świadczeń ubezpieczeniowych.

Przypomina się, że art. 14 cyt. ustawy o ubez­
pieczeniu społecznym, jak również art. 2 dekretu 
o podatku od uposażeń ż dnia 18. 8. 1945 r» (Dz, 
U. R. P. nr 38 poz. 220) ujthują szeroko pojęcie 
zarobku.

Za faktyczny całkowity dochód pracownika, sta­
nowiący wynagrodzenie za pracę uważać należy: 
1. wynagrodzenie pieniężne wraz z wszelkimi do­
datkami; 2. wynagrodzenie w naturze; 3. świad­
czenia osób trzecich, jeżeli udzielanie takich 
świadczeń jest w zwyczaju.

Za wszelkiego rodzaju dodatki do wynagrodzeń 
pieniężnych uważa się procenty, tantiemy, prowi­
zje, premie, gratyfikacje itp., wypłacane na pod­
stawie umowy lub zwyczaju, w danym Zakładzie 
Pracy oraz wynagrodzenia za godziny nadliczbo­
we. Tak więc wszelkie formy świadczeń pienięż­
nych w postaci czy to dodatków czy premij po­
wszechnie obecnie stosowanych, podlegają wli­
czeniu do zarobku, będącego podstawą wymiaru 
składek.

Za zarobek, wypłacany w naturze, uważać na­
leży całokształt świadczeń rzeczowych, udziela­
nych przez pracodawcę swym pracownikom, 
które to świadczenia związane są, zwłaszcza obe­
cnie, bardzo ściśle ze stosunkiem pracy, np. pro­
wianty, udzielane w formie tzw. „gwarancji real­
ności kart żywnościowych" itp. Świadczenia te nie 
potrzebują być oddane pracownikowi bezpośre­
dnio, mogą być udzielane nawet do rąk osób trze­
cich, jak np. członków rodziny czy Rady Zakła­

dowej, należy jednak zawsze określić sumę tych 
świadczeń i przypisać każdemu z zatrudnionych 
pracowników. Ponadto częste udzielanie praco­
wnikom bezpłatnie własnych wyrobów lub zle­
ceń na wyroby — winno być wliczone do zarob­
ków pracowniczych. W wypadkach udzielania , 
świadczeń płatnych — wliczać należy różnicę po- 
njiędży ceną rynkową, a ceną, zapłaconą przez 
pracownika.

Ogólne więc określenie zarobku, zawarte w 
ustawie, jest tak szeroko pojęte, że obejmuje z 
góry wszelkie formy wynagrodzenia, jakie wytwo­
rzyły się lub mogą stworzyć zmienione stosunki 
gospodarcze.

Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu wzywa 
przeto wszystkie Zakłady Pracy do niezwłoczne­
go poddania rewizji obliczeń zarobków pracowni­
czych, stanowia.cych podstawę do wymiaru skła­
dek ubezpieczeniowych.

Wyliczone różnice składek ubezpieczeniowych 
odprowadzić należy niezwłocznie do Ubezpie- 
czaini z równoczesnym wyrównaniem zaległości.

Równocześnie podaje się do wiadomości ob. ob. 
Pracodawców że Ubezpieczalnia Społeczna wy­
słała w teren swoich inspektorów i kontrolerów, 
którzy otrzymali polecenie bardzo skrupulatnego 
badania, czy obliczanie składek, dokonywane 
przez pracodawców zgodne jest z obowiązujący­
mi przepisami ustawowymi. W razie stwierdze­
nia uchybień — Ubejsnieczałnia Społeczna sko­
rzysta z przysługujących jej uprawnień, wynika­
jących z przepisów ustawy o ubezpieczeniu spo­
łecznym. W interesie społecznym „Świata Pra­
cy" wszystkie Rady Zakładowe i Związki Zawo­
dowe winny wykazać jak'najdalej idącą współ­
pracę, celem zapewnienia ubezpieczonjmn praco­
wnikom takich świadczeń, które odpowiadałyby 
ich rzeczywistym zarobkom.

Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu.

W ósmą rocznicę śmierci naszej kochanej, nigdy nie zapomnia­
nej matki, babci, siostry, teściowej, cioci, bratowej i szwagierki

z Krzywińskich
Stanisławy Orwat

odbędzie się nabożeństwo żałobne w czwartek, dnia 14 lutego 
1946 r. o godz. 8.30 w kościele oo. Salezjanów przy ulicy Wro- 
nieckiej, o czym zawiadamia 2

rodzina <-
Warszawa, Wągrowiec, Poznań.

Dnia 9 lutego 1946 r. zmarł, opatrzony Sakramen­
tami śav., mój najdroższy mąż i najitrosMiwray ojciec,
śp.
Franciszek Tomaszewski

ptnzeżywtszy lał 60.
Pogrzeb odbędtoie się w środę, 18 hrte^o br., • godz. 

10.45 z kaplicy omien-taraej w Góręzysue.
W ciężkim smotku po grądem* 

4^13 żona z córką

‘■'STtMPLt'.
P O l N,A Ń

— £

!' Tel. 48-69 Tel. 48-69
■ARTUS-
Kawiarnia — Restauracja — Bar
nowo otwarły lokal

w Poznaniu, św. Marcin 6 (obok kościoła) 
poleca:

Wykwintną kuchnię i zimny bufet pod kier.
znanych kuchmistrzów warszawskich. 

Specjalność: Wyborowe wina, likiery i wódki
Śniadania - obiady- kolacje j >

Na życzenie Szan. Gości rezerwujemy 
gabinety towarzyskie.

Bogaty zbiór obrazów art. malarzy polskich 
i innych mi.< trzów uprzyjemnia pobyt miłym 

Gościom w lokalu.

4642

Państwowe Gimnazjum i Liceum
Tclekomunikacyisse 

w Poznaniu, Wały Zygmunta nr 8., II ptr, pok, 157
przyjmuje zapisy kandydatów dó 1 klasy gimnazjalnej 

do dnia 18-tego lutego włącznie.
Warunki przyjęcia: wiek 14-17 lat, ukończone 6 klas 
szkoły powszechnej względnie równorzędnej, dobry
stan zdrowia.
Do podania należy dołączyć: 1. świadectwo urodzenia, 
2. świadectwo szkolne, 3. świadectwo lekarskie, życio­
rys, napisany własnoręcznie przez kandydata.

Nauka bezpłatna 2-83
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Rzeczoznawca księgow.
z długoletnią praktyką zestawia : 

bilans - plany kont - zeznania podatkowe. 
A. Malinowski - Przecznica nr 7 m. 4.

PODZIĘKO W ANIEI 
Za szybką i skuteczną akcję 
w sprawie wykrycia kr a dzie­
ży mojego 9-1’amipowego radio­
odbiornika Tełe®uoken — &ie- 
rownńctwu Wydziału Śledcze­
go Ii-go Kornisa-riału M. O., 
Referentowi Śledczemu ob. 
Dniało strykowi i Milicjantom, 
wyrażam tą drogą gorące po­
dziękowanie i trananie dła Ich 
wysokiej- »pr awo ści służ bo - 
wcj. — Boguszewski. 4395

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu
P iwo w ar s ko-Slo d o wui cze go w Zabrzu
.poszukuje natychmiast

Kierów. wyflzisłB toMmo i samsflz.
dla browarów i Zjednoczenia. Oferty wraz 
Z życiorysem składać w Wydziale Personal­
nym Zjednoczenia w Zabrzu, ni. Sien­
kiewicza nr. 28 2-88

Płaszne
Sitele 

SI iiti

wykonuje 
na miarę

Wył. Kont Hamak’®) 
M. Malinowaki
SłDwaekj&BB 17 b. 7 1. m 
Dawn. St, Rynek 5

■SBBWiiSSBBBSS

Spółdzielnia Wvdawnicza

„CZYTELNIK"
zakupi szafę jasną oraz regał zamykany 

nadający się do książek. 
Zgłoszenia ul. Wyspiańskiego 10 I ptr.

NAJDOSKONALSZA
DASTA DO ZĘBÓW

FALKI EWJCZ-P21M
3231.

PlonMie oraz
większą ilgti glsinii

’ kupi
Sp. Wyd. „Czytelnik" 

Wydział Kalpartain 
Poznań, Bukowska 3 

teL 78-64
4501

Ogłoszenie
nieograniczonego przetargu ofertowego na wy dzierżaw? en it; , 

restauracji kolejowej.
Zarząd Kolei Powiatowej Krotoszyn—Pleszew w Pleszewie 

ogłasza nieograniczoaiy przetang na dzierżawę restauracji 
kolejowej^ iwesizozącej się w poczekalniach 1 i 2 klasy w 
budynku. stacyjnym Kolei Państwowej w Ple«®ewie-maeśoief 
i dniem 1 marca 1946; r. ,

Warunki dzierżawy (wzór kontraktu) są do nabywa w Za­
rządzie Kolei Powiatowej Krotoszyn—Pleszew w Pleszewnc, 
ul. Kolejowa 1„ za opłatą 100,— zł. Oferty pisemne z poda­
niem miesięcznej dzierża-Wy składać należy w zamkniętej 
kopercie z aapttsem: „Oferta na dzierżawę restauracja dwor­
cowej" — nadsyłać zaś należy do dnia 23 lutego 19146 r., 
godz. 14-tej.

Zarząd Kolei Powiatowej Krotoszyn—Pieazew zastrzega 
sobie prawo swobodnej oceny, wolnego wyboru oferenta Lub 
rneprzyjęcie żadnej oferty zależnie od decyzji władzy nadzor-

Zarząd Kolei Powiatowej
2, jg Krotoszyn—Pleszew

Drzewo opałowe |
w każdej ilości — również wago- pfj
nowo — śprzedaje , ' S

Państwowa Agen<”'s> ''—ewna ’ c1 
„F A Ci E D**

POZŃAN, cl. Artyleryjska 5.

UJ- cw WWW IpTWnDW w W* » wW
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wykonują:
steybko 1 dokładnie po cenach nmiarkowanyeh
naprawy radioaparatów sieciowych, bateryjnych 
samocbodowyck, wamacoiacey małej i wielkiej 
mocy, pochodzenia krajowego i zagranicznego. 

Strojenie superheterodyn
Warsztaty wyposażone są w nowoczesne 

Lustrum enty pomi arów e.
N*pramry wykonują doświadczeni technicy rad&owi

ELEKTROTECHNIKA
PoznaA, Rfiarsz. Pcmfoo go

przy parfcu WilsonaTel. 77-2?
4585
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Newootwaria Firma

Poznań, nl. Dąbrowskiego S 
poleca w wielkim wyborze

ó ubrania męskie i ebiopięce, spodnie 
0 - i bryczesy oraz galanterię męską,
ó 42Ó6

KiOOOOOOOOOOOOOOOOOO^

Tymczasowy Zarząd Państwowy 
w Poznaniu

podaje do publicznej wiadomości, że codziennie 
od godz 10—14-tej' odbywa się w magazynach 
firmy Kartwig-, przy nl. Towarowej
przetarg na maszyny do szycia domowe, kra­
wieckie, szewskie i rymarskie (ponad 200 sztuk) 

w cenie od 1.500,— złotych.4455

^sr-c^rńcuip •.?’{*** 4453^■HARC£ŃŚWt‘v 
S kupuj ęsnchy, skwaszony twaróg.

Celem osSiiiidowy
św. Marcin (blisko Kantaka) — na składy, Lokale 

handlowe i mieszkania — p0s7.ukuje się
' poważnych reflektantów z kapitałem.

Oie.rty .dio „Par „ Poznań, Ratajczaka 7, pod „2.250" 4650

er I®

N

Wgarnia Hyh i Wyiwfinia K»w i Marynat
w Poznaniu przy ul. Kantaka 7

Tel. skład 27-63 
poleca: żywe i wędzone ryby, konserwy, 

5 marynaty i inne artykuły rybne
» Hurt i ciefal

•Kupię i
motor 35-50 KM ssąco - gazowy ’ 
generator 7 Am na prąd zmienny.

Fabryka Cykorii i Kawy Słodowej
Edmund Staniszewski

? 2-86 .. Krotoszyn

GARAŻU
Walne Zebranie

Zrzeszenia Restauratorów 
właścicieli kawiarń i hoteli wojew. 
poznańskiego i ziem zachodnich 

Oddział w Poznaniu.
Podajiemy do wiadomości. P. T. Członkom nośnego 7jm&- 

szemia, że w dniu 26 lutego l'94ó o gódiz. 15-tej w lokalu kol. 
Fangrata, pJ. Wolności 4, odbędzie się Walne Zebranie 
Zrzeszenia miejscowego z następującym porządkiem obrad:

L. Zagajenie. \ ,
2. Odczytanie ostatniego ojrotokóŁu.
3. Wybór preizydiium..:

aj przewodniczącego, b) sekretarza, c) 2 ławników.
4. Sprawozdanie:

a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, <£) komisji rewi­
zyjnej, ,x wnioskiem o udzielenie absolutorium.
Wybór nowych włada.
Wnioski. ,
Ustalenie składek, j

8. )Wolne głosy.
9. Zakończenie.
Wnioski do Walnego Zebrania należy składać 6 dni przed 

terminem na piśmie na ręce Zarządu w sekretariacie, przy 
ul. Podgórnej 4 — Zarząd. 4552

5.
6. 
7.

na dwa samochody 
poszukuję na Łazarzu 

iub Jeżycach.
Oferty Glos Wieikp. nr 4502

Worki, sienniki, płachty nieprzemakalne,
pokrowce na samochody ciężarowe
Fartuchy robocze, derki na kanie

poleca mm

Poznań, Przemysłowa 33, Tel. 1845 
Przyjmujemy również worki do naprawy

Szofer,mechanik sxoka posa­
dy. Oterty, „GW Wielko- 
p«Lskd‘ nr 4439,

❖spędzasz »*«Miły wieczór
w znanym

X najwytworniejszym.^ 
dancingu

* Po/ois ełe Donse X
<g> ~™ ' —...
.J. Poznań, Pasaż"Apollo
* tel. 40-20 ❖
* «45 $

¥
Szłłfer i wojskowym i ©zer-
woaym prawem jazdy z prak­
tyką warsztatową przyjmie od- 
za-ra^ posadę. Oferty: „Głos 
Wielkopolska" nr 4424.

Malarz aa samodzielną pracę 
z towarem. Oferty: „Głos 
WiełkopolisklL" nr 4415.

P K. O. 
V — 4499 
B

Konto: Bank 
„Społem" ot 8

turo Dz-afu Ogłoszeń czynDe w dni powszednie od 8-mei rano do litej. w soboty od 8-mej rano do 12-tei w Poznaniu
przy ul \X> vspi3ńskiegc ‘0 i piętro

Uwaga -— ppzybory saewskie' 
naijitaniej Poznań, Sniadęckich 
1, róg^ Focha. Wysyłki na 
pnowinoję za zaliczeniem. 4486

Tel 64 75 - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja

Futro męskie oowe pierwszo­
rzędne czarne, .kołnierz wy­
dra^ tanio sprzedam. Szewska 
15 m. 6. 4414

Fuzję bezikurkową1, możliwie • 
kal. 20 i naboje kupię. Dr i 
Rafiński, Słowackiego 38. 3438 !

,me odpowiada

Wolne posady

Represerka, maszyniarka, kroj­
czymi, siły pierwszorzędne od 
zaraz. Pracownia Trykotaży,

. Poznań, G. Wikła 147. 4176

Hurtownia Włókienniozo-Ga-
lanteryjna, Bolesław Brzezińr 
ski, Łódź, Piłsudskiego 76, po­
leca: pończochy, bi-eliznę mę­
ską;, damską, dziecinną, chust­
ki, nici, wstążki oraz wszelką 
galanterię. 2-65

Koń - 
m. 9.

■ kucyk. Za Bramką 12b
• 4412

Dywan ręcznie wiązany Smyr. 
fia 2,70X3,70 — od 5-tej. 
Dworkowa 7 m. 2. 4409

Maszyny zdo pisania, liczenia, 
nawet zepsute, połamang (na 
części) kupuje. Warsztat ma­
szyn biurowych, W. Chrza­
nowski plac Wolności 2. 3233

W-arszt at kow alsko -ślus a rski 
potrzebuje od zaraz dwóch 
uczni. Mistrz kowalsko-ślusar­
ski Cezary Iglińska, Szembc- 
rowo, po w. Września. 2/75

Dziewczyna uczciwa do posłu­
gi pół dtaia potrzebna. Z-gł. 
Półwiejska 1*2., m. 4. 4310

Sympatyczna panienka, uozci- 
wa,. pracowała, poszukuje ja­
ka e;iko lwi rJf posady w biura;e 
(ładny charakter pisma},, za­
miłowanie w hardłu, również 
zajińiie się gospodarstwem do­
mowym,. smacznie gothję. Wa- ; i----- ----------------------
runek: możność mifrszkanią. ‘ Fłaniao> kasę National liodpw- 
OkoMcu obojętną. Oferty: i *ę prąd zmienny, kuchenka 
„Głos Wielko po liski" nr 440L i elektryczna, sypialnie, lefcan-

----- ‘ Lki, fotele klubowe, różne in-
Szwajcar, żonaty, z dobrymi i meble s;przeda okazyjnie — 
poleceniami, posizuikuije posa- i Uokal licytacji Trzeczaki; Sia­
dy na majątkui, nwej-cowo-ść i rV Kynek 48—Tel. 21-26. 3975 
o bof ętna. Po zn ań, W awrz y- 
aiaka 8 m. 4.

Skład spożywczy towarem), 
mieszkaniem, Sołacz. Adres 
wisk aże ,,Gło s Wiełikopołski'
nr 4305.

Stół, szafy, łężka nowoczesne. 
Drużbackiej 3 m. 6 7— od 
16-tej. ,4404

Kalafonię, lakiery nitro, far­
by olejne, glicerynę, kauczuk 
ńaturałny,, chemikalia kupuję 
Hurtownia Drogeryjna, Pn- 
znań, Półwiejska 39. Telefon 
19-63. 32-54

Ubrania, płaszcze wiosenne 
m esiki damsk je, kos tiumy, 
suknie kupuje Wodna 21 — 
skład odtzieży. 3921

Kupuję konie stałe na rzeź. 
Płacę najwyższe cćny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnie two końskie, Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26 — tel. 21-10 i 21-11. 4174

Wspólnika do hurtu gotówką 
100 tysięcy, inteligentny, sa­
motny, do lat 50; Oferty: 
„Głtoś WieLkopolteki" nr 4381.

Kupiec, bł a warnik, nosi adaiją - 
cy 200,000 zł, przystąpi do 
spółki, branża obojętna. Zgło­
szenia. „Par" Poznań, Rataj­
czaka 7, pod „2.212". 4481

Zgubiono sygnet. pamiątkowy 
z monogramem H. G. na tra­
sie 6, Łaskawy znalazca pro­
szony jest o zwrot za wyna­
grodzeniem, Słowackiego 44 
m. 9. 4492

Zgubioną kartę rejestracyjną 
z RKU Kościan unieważniam. 
Czesław Nowak, Poznań, Gro­
bla 24 m. 14. 4452

Wolne lokale
2 pokoje kuchnią odstąpię — 
Łazarz. Oferty: „Głos Wielko­
polski" ar 4490.

^a«Isa

4399 ' cZk?o katedralne — sprzedaż i Duży zegar stojący,__duża Lam- 
...  : U‘U Zwierzyniecka 11. 4498 pą stojąca abąźurówa, duża

Bielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż/ Trojanow­
ski, św,. Marcin 18. 4364

Pisarz podwórzowy do dozoru 
gospodarki' podwórzowej, spi­
chrzowej i hodowli hycKa po­

trzebny — również przyfnńę- 
my ordynariuszy z 2 posyłka­
mi. Zgłoszenia: Adm. Państw, 
Ośrodka Kultur y; Rolnej Żabii- 
ezyo, p-ta Rąbozya, po w. Wą­
growiec. 2 90

Karsv Ssania na maszynie
metodą ślepą wszystkimi pał-' 
canai.-Piotr Pieprzycki. Ma­
szyny biurowe, Poznań al. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie. 

 . 3113

Motor na ropę 
znań-Zegrze —

15 P.S. Po- 
restauracja. 

4494

magiel dómÓwa- ze stołem, te­
lefon . automat. Adres wrkaże 
„Głos. Wielkopolski'* ar 4403,

Kupujemy kalafonię, "wszelkie 
żywice.' woski, płyny orga­
niczne, oleje płynne i mazi­
ste, będąc konsumentem za­
płacimy najwyższe ceny. Fa­
bryka Lakierów. Poznań, św. 
Wawrzyńca 47, telefon 21-20

k'303_ .

Szafę żelazną do ksiąg (małą) 
krupię. Hurtownia Drogeryjna, 
Poznań, ud, Półwiejska 39 -— 
teł, 19 63, ,4179

Pokój przejściowy dla 2 star­
szych solidnych panów wynaj­
mą od zaraz. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 4460.

Lokal handlowy Łazarz zaraz 
do wynaj'ęcią. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 4436.

Unieważnia się skradiziowe: 
wojskową kartę rejestracyjną, 
zwolnienie od obowiązku słffit- 
by wojskowej,, uooiwaźiróeełe 
prowadzenia pojazdów meeba- 
nicznyph, wystawione na na­
zwisko Stefan Gieryn, Kenio, 
Armii Czerwonej 66. 4444

~ |43ł

Unieważśikm zgubioną kartę 
rejestracyjną. Maria® Nowak, 
Poznań, Fabryczna 3. 4443

Lisy źó-Ltę, 
bo w ane) 
m. 9,

piękne (niewygar- 
- śW. Marcin 56

4484

Kupię nowoczesną, komrlclną, 
tyilikó, w .dobrym stanie, sy­
pialnię i kuchnię. Sżczegoło- 
we oferty „Glos Wielkopol­
ski" n.r 4496.

Wylęgarnie drobiu kupię. Of.: 
„Gips Wielkopolski" nr 4493.

Skład spożywczy sprzedam — 
Jeżyc e. Adr es w^c-a że. ,, Gło s 
Wielkopoltski" nr 4394.

Szuka lokalu .

-Książkę wojskową oraz kartę 
demobilizacrjiną na nazwisk® 
Bronisław Cha ci ej, wydane w 
.Białymstoku, skradzione w 
Świebodzinie, woj. poznań­
skie, 28. 1, 1946, unieważniam.

4433

Przedstawiciela poważnego z 
''-.warancją ta Poznań i oko­
lice przyjm-ie: Państwowa Fa­
bryka Makaronu i Środków 
.Spożywczych Nr 6 w Byd­
goszczy, uJ. Chrobrego 14. 2-39

Pr.nieEkę inteligentną do dwoj­
ga małych dzieci od z ar aa 
przyjmę. Zgłoszenia: Młyńska 
3 m. 14, 6—S godz. 4432

Ekspedient młodszy do składu 
artykułów technicznych i na- 

ytłzedzi. Kokczyństkń i S-ka, ul.
Podgórna 8. 4480

Pracownica potezebna. War­
sztat Mechaniczny — A. Kraw­
czyk, Poznań, Grobla 7. 4473

K w r.linko wasy oh bl ach ar zy 
b,udo wlanych nrzyijmie Zakład 
blacharsko-instalacyjny — L, 
■Micewica, Potznań, uł. Mosto­
wa 3. 4456

Kamienicę 4-piiętrową z 1 skła-
D?~ ' ' ----- r dem przy Rynku Jeżyckim
riyty gramofonowe nowona i sprzedam za 1.45O.tr3O,—. Zgłię- 
grane „Piosenką o Wa-rsza- sąenia: „Par" Poznań, Rataj- 
w]e i inne sorzedaje „Ode- ! czaka 7, pod „2.213". 4479
on , Pttiańań, Prusa 17. Sku- 4 - ---------------------------- ’■______
pujemy również płyty zużyte,'
połamane (szrńełc). 3667

Szkoła tańców Adeli Szczu-r- 
kówny, Jana Szczurka. Ale­
je' Marcinkowskiego 2a, par­
ter. 3928

Szkoła Janców — stepowania 
baletmir.trza Szczurka-Szczur- • 
kowej. Przecznica 3, m, 8.

4034 f

Jadalnią masyw, dębowa, ka­
napa; fotele, sypialnie oka­
zyjnie — Magazyn Mebli, Żyt­
ko wiak, Rynek Śródecki. 4478

Piec piekarski rurkowy, dwu­
piętrowy, wyciągana .płyta, na 
rozbiórkę, ’ sprzedam. ^Ad-res 
wrkaże „Par". Ratajczaka 7, 
pod .',2.203“ 4472

Wieczorowe Kursy Księgowo.
ści. Informacje: Prywatne 
Kursy Handlowe Smólskaego, 
Wawrzyniaka 33. . -3851

Lekcyj gry na fortepianie po­
szukuj ę, Mi elżyński eg o nr 10 
mó7. 4497

Osobiste

Oddań
v/łaśne.Krawcowych na płaszcze, ko. 

stiumy poszukuje Malinowski, /kopolskiŁ’ 
Słowackiego 17 ra. 7. 4441

2-letnie dziecko na 
Oferty: „Głos Wiel- 
' nr 4457.

lięta,
ichor

Syp
elegancka, jadalnia orzec! . 
wa polerowana, kuchnie tanio, 
Magazyn mebfi Marian Żytko- 
wiak Rynek Śródecki.** 4471

Poszukuję gorseciaik: pier­
wszorzędnej siły. Niegolew­
skich' 1Ó m, 9 — M. Łyszkie- 
wicz. ' 1 4434

Potrzebny krawiec do domu 
do przerobienia futra dam­
skiego Ostrorogą 24. 4420

T echnik - kot1! arz s amodzi eltay 
kalkulator na kierownicze sta-' 
nówisko poszukiwany. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 4410,

Maszyniarka na marynarki 
potrzebna.- Szymańskiego 10 
m. 3 — Hemmerling., 4406

§3»*ze<la£e
mIsj

Sypialnię i bibliotekę okazyj­
nie sprzedam. Kopernika 3 
m. 1. 4468

j Futro piżmowce podpinka 
| sprzedam 5.000.— zł. .Aleje 
i Marcinkowskisgó 19 m. 11 — 

pom. 12—17, boczny dofń' pra­
wo parter. 4464

! Radio, wannę łazienkową 
i sprżcdam. Jackowskiego 33 
! m, 13 ' , 4461

lizyny biurowe. Pieprzycki, 1 Sprzedam 
Poznań - Marcinkowskie^© 26, i tapczan, 
kupno ' ’ ‘ 1 •sprzedaż — napra-

3122

............ pis............
powielacze Kochanowicz Ska. j m. l'5f
plac Wolności 13 (obok 3 Ma- . —-----
ja), 3243

wózek dziecięty, 
łóżeczko. Szama­

rzewskiego. 36 m. LI. 4459

1 Wagę analiityczuo-aptękarską 
prze dam. Za Bramką 5 a

4450

Fiaaina najkorzystniej 
gas, Skarbowa 15.

Drv-
3866

Człowiek młodszy, samotny, 
jakL portier i robotnik z u7 
trzymaniem potrzebny. Gątna 
Wilda 48, ' 4398

Słftźąca, najchętniej ze wsi, 
z gotowaniem średnbń. .po­
trzebna. Poanań. Górna Wil­
da 48 — tel. 36-17. 4397

Cukiernik, dobry fachowiec, 
na stałą pracę, ekspedientka 
z branży cukierniczo-piekar­
skiej — potrzebni zaraz. Gór a 
na Wilda 48. 4396

Robotnik i .stróż nocny z do­
brymi poleceniami, ‘potrzebni 
od zaraz. Bar „Praf Dworcu" 
Restauracja, td. Marsz. Fo­
cha 20, ~ 4385

, Szuka pojjasTy .

Szofer, czerwonym prawem 
jazdy, szuka posady. Półtora- 
letnia praktyka warkotacie. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
ur 4489.

Podróżujący, znany, na pro­
wincję, n>a soki owocowe. 
Oferty: „Głos Wielkopolski"
nr 4442.

Materace: Pertek-Wrześnie- 
wićz. Ratajczaka 7, I ptr„ 
telefon 36-31. 4150

warszawa i inne przeboje na 
płytach, zamiana „Radóoma", 
Wrocławska 13, teł. 22-52.

4129
Kamyki d«o /za<pałniczek,?'szpil­
ki patelon-owe hurtowo ,,Ra- 
d-ioima", Wrocławska 13, te!. 
22-52. ,4128

Szarą, ośmapmie-s. wilczycę —-z 
piękny okaz, torbę imyśliwską., 
stare cenne skrzypce — oka­
zyjnie.- Zgłoszenia od godz. 
17—20 — Małeckiego 24 m. 3,

, • 4449

RadiO PhiiKps!, prąd zmienny, 
3 lamp. Szwajcarska 5 m. 11, 
od 16—-18. 4446

Sprzedam parcelę SCO m2 w 
Górozynie — 2 min, od.hamw. 
Kopanina 92 przy Forcie ,8a.

, 4445

Poważne / przedisiębiorstiwo 
handlowe branży' technicznej 
w pełnym ruchu, do sprzeda­
wania. /Oferty Głos' Wiehko- 
polsiki nr 3915

Bielskie materiały, wełentki, 
jedwabie, podszewki w diiżym 
wyborze Kwintkiewiczi, Pół- 
wrefsika 35. 4367

Wyroby stalowe: noże, hoży- 
czki, nakrycia, scyzoryki/ 
brz ytwy, żyletki, lo czkówkń, 
klamry, Wsówki do włosów. 
Wyroby—aluminiowe poleca 
, Sprzęt DomoiWy" Bracia Dol­
scy, Sew. Mielżyńskiego 16.

4299

Hurtownia gałanteryjo o-włó­
kiennicza. W. Kubicka i Ska, 
Poznań, Roos6velta 10, m. 2, 
dawa. Jasna. - 4327

Kołdrę, kilim, dywany, cytrę, 
s e rwamłk ę. C z e r w e n e j Armii 
5 m. 8, godz. 1>4—16. 4438

Radio uniwersalne .sprzedam. 
'Zgłos-zenia przed . poLudniem. 
Marynarska 17 m. 3. 4435

Sukienka wieczorowa, gramo­
fon tanio. Kitińakiiego 1 ra, 5.

4429
Materiał na ubranie 3 500,—; 
dywan 360X 260; radio Philips 
sprzedam — św. Marcin 1:3 
m, 4. ? 4421

Skład to-w. spożywczych, to­
warem, mieszkaniem,,- spr; 
dam. Adres wiska*że 
Wielkopolski" nr 4383.

„Głos

Lampę kwarcową dużą,, na 
masywnym stojaku, nądającą

sprzediam.
u 8.

Poznań, Fredry
4416

Z okazji rocznicy wyzwolenia.Wiel­
kopolski ; Poznania oraz ukazania się 
pierwszego numeru „Głosu Wielko­
polskiego1* wydamy w dniu 23 lutego 
1946

specjalny numer

„Głosu WielkopoiskSego”
o znacznie zwiększonym nakładzie. 
Numer ten przyniesie artykuły wy­
bitnych publicystów, przedstawiają­
cych dorobek Wielkopolski w pierw­
szym roku odzyskanej Niepodległości ' 
w dziedzinie gospodarczej, społecznej 
i kulturalnej. Szczególne uwzględnie­
nie znajdzie w- tym numerze życie’ 
gospodarcze Wielkopolski, jego roz- , 
wój i potrzeby.

PSa Przemysłu i Handlu nadarza się 
wyjątkowo korzystna dkazja reklamy.

Zamówienia na ogłoszenia do wy­
dania jubileuszowego „Głosu Wielko- 
po'sk:ego“ n-z’. jmujeinv do czwartku,
21 lutego 1946, do godziny 15-tej.

Pojedynczy egzemplarz wydania jubileuszowego 5 zł

Pokost lniany, syntetyczny, 
oleje ręślimne, namiastki, la­
kiery emaliowe i bezbarwne 
kupię każdą ilość. Jako kojn- 
sument płacę najwyższe ceny. 
Czesław Uirbańslwl, Garbary 
12 m. 9 — Tel. 31-13. 4438

Rower trzykołowy do rozwo­
żenia kupię w dobrym Stanie. 
27 Grudnia 15' m. 12. . 4487

Sypialnię, nowoczesną w do­
brym stanie kupię. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
„2.216". 4483

Kupię maszynę dio szycia 
„Singera" w dobrym sianie. 
Oferty: „Par", Ratajczaka 7, 
pod „2.197". * ‘ 4477

Gorczycę w każdej ilości ku­
pię. W. Pactz, Poznań, ul. 
Mostowa' 11. 4476

Kupię willę,, może być uszko­
dzona, parcelę, najchętniej 
Szeląg. Cena, opis. Oferty: 
„Par" Poznań, Ratajczaka 7, 
pod „2.205". 4474

Parce!® na przedmieściu ku­
pię. Oferty z podaniem wiel­
kości i ceny do „Par", Ra­
tajczaka 7, pod „2,211", 4469

Lokalu frontowego w śródimie 
ściu poszukuję niOżliwie z 
przyległym dużym pokojem na 
biuro. Koszty remontu zapła­
cę, Oferty: „Par" Poznań, Ra­
tajczaka7, pod „2,159": ,4274
Stad. med. poszukuje pokoju 
umeblowanego lub nie. Ofer­
ty Głos. Wlkp. nr 4HK)

Poszukuję 2 pokoi kuchnią, 
Lazara, zwrot reinOntu, po­
średnictwo wynagrodzę, ^kład 
Przyborów Szewskich, Śnia­
deckich 1. 4485

Przyjezdny niekrępującego po­
koju'kilka dni iąicsiącu. Of.:

Ratajczaka 7, „pod
,,2.209". 4467

Samotny pan. Wynajmą nie­
duży pokój umeblowany (okol. 
Jeżyce). Adres wskaże „Głos 
Wielkopo.liski" nr 4463.

Pokoju umeblowanego lub 
dwóch, po sztukuje od zaraz sa­
motny' na ■ stanowisku. Zgło­
szenia: Hotel „Continental", 
pokój 203. , 4462

Próżnego pokoju.poszukuje in­
teligentna panienka. Oferty: 
„Głos Wielko polaki" nr 4498.

Zgubioną wojskową kartę re­
jestracyjną RKU.' Konin, inne 
do kum enty n a nazaviako A d am 
Kujawa, unieważniam, 4433

Unieważniona kartę rejestra­
cyjną RKU Starogard oraz do­
kumenty osobiste na nazwisk® 
Andrzej Tokanzewdd, słuch. 
U, P. 4416

19 lutego zaginął owczarek al­
zacki, wabi się ,,Rex". Za 
wynagrodzeniem oddać, "''Po­
znań, pi. Wo lino ści 4 m. 3.

4417

Zagubiono papiery emerytalne, 
dowód osobisty i inne. Zna­
lazcę proszę zwnot.. BartlouMej 
Sus®, Wyspiańskiego 19 m. 6.

. 441.1

Zgubione zaświ ad ozenie reje­
stracji RKU Poiznań — unie­
ważniam, Franciszek Wąs5- 
kawsiki. 4393

Unieważniam skradzione pa­
piery, dekret Izby Skarbowej 
i policyjne zameldowanie na 
nazwisko Franciszka Lamhry­
cz ak, 4380

PoszuMwama

. 4376
t - ,

2C9 koszy z wikliny 50 kg, 
400 mioteł brznzowych oka­
zyjnie sprzedam. Oferty: ,,Gł. 
Wielkopolski" nr' 4402.. z

Cyrkle, przyfeory rysownicze 
— szkolne — pióra — ołówki 
kupuje Księgarnia Gierczaka. 
G. WiJ.da 59. 3179

Dom uil. Żydowska sprzedam. 
Oferty: „Głos Wielkopolska" 
nr 4391.

Kauczuk naturalny kupuje 
stale, płac: najwyższe ceny 
„Hatech" św. Marcina 65.

. • 3794
Kanarki sprzedam. Michała 67, 
od 4-tej. . 4389

Wózlęi diziecięce, autka, głę­
boki e Tsoac er owe. Łóżka, łó­
żeczka dziecięce metalowe •— 
dużym wnborze ból -’ca -fiirma 
„Sprzęt Domowy" włażc. Bra­
cia Dolscy, Poznań, Scw.

, Mielżyńskiego 16. 4300

Narzędzią rzemieślnicze suw­
miarki, mikrometry, czujniki 
kupuje stale ..Hatech", św. 
Marcin 65 3790.

Wiertarki, szlifierki elek­
tryczne kupuje „Hatech", św, 
Marcito' 65. 3792

Radioaparaty, lamipy radiowe
przyrządy pomiarowe, - ązęści 
radiowe kupuje Dom Radio­
wy, św, Marcin 45 a. 3985

Dogę anigiclską "sprzedam. Ja­
ro ch owsiki ego 30a m, 3 — od 
12—3. • 4387

Osioł z zaprzęgiem., wóz 2łZa 
cala.' G w i aźd żi st a 20. 4419 Hallo, uwaga! Lampy radiowe 

kupuje i przyjmuje do bada­
nia „Emka", Poiznań, Wroc­
ławska 30, teł, 26-52. 381.4Sypialnia .fiowioczęsńa. Oferty: 

„Głos Wielkopolski" nr 4386.
Opony i dętki 900X20 kupi 
Centrala mąki, M. Focha 31. 
Teł. 77-06; ‘ 4075

Kupra

Porcelanę, kryształy, sztućce 
kupuje Skład Porcelany. Miel- 
źyńskiegc 11. 2964

Materiały i przybory do pa­
rasoli kupuje- Pracownia pa­
rasoli Br. Ledworuski, Sza­
motuły, Rynek 33. 4004Książki szkolne, naukowe, po­

wieściowe kupuje Księgarnia 
Giercz ka. Poznań, G Wilda 
39.' 3178

Armaturę, manometry, szcze­
liwa., pasy transmisyjne, wę­
że parciane, łożyska kulko­
we, wyroby gumowe i arty­
kuły techniczne, A. Glaser i 
Syn, Biuro Techniczno Han­
dlowe, Poznań, td. Fr. Ra­
tajczaka 16, teJ. 27-39. 3968

Srebrne wyroby, złote, obra­
zy, porcelanę," kryształy kupu­
je, przyjmuje komie „Lamus". 
Sieroca 5/6. <267

Płyty gramofonowe, koncer- ' 
to we, taneczne, kupię. Jasna 
3 m. 6, od 1‘5—20. 4451

Jadalnię elegancką kupię. Of.: 
„Głos Wielkcpofeki" nr 4447.

Pokoju poszukuję cena obo­
jętna. Oferty: -„Głos Wielko- 
polisłU" nr 4390

Dwie panie, poszukują umeblo­
wanego pokoju. Oferty: „Glos 
WioIkopoLskii" nr 4383.

Inteligentny pan szuka pokoju
umeblowanego — najchętniej 
Wilda', Ofeirtyj „Głos Widlko- 
polski" nr 44&6,

Maszynę do szycia kupię. Al. 
Hetmańska 3 m. 5; 4437

- Oiterźawy

Suknię balową na figurę śre­
dnią, dobrze utrzymaną, ku­
pię., Szwajcarska 16 m. 28.

4434

Ogród warzywny zaprowadzo­
ny (2 ha) i sąd v.Tyd‘zierźawa 
Państw. OÓŁiodck'JK.’’'Rury Roli 
nej Żabićzyn,, p-ta Rąbczyn, 
pow. Wągrowiec. 2-91

Franciszki Furfakówny, osta­
tnio w Czechach, szuka matka 
Rozalia Funtak, Krzyż, Nad­
rzeczna 25. 2-88

Poszukuję córki Wandy Be- 
pierść z Białorusi z Stołpcy, 
ostatnio w Wojisfeu" Polskim. 
0 wiadomość prosi matka 
M-ąri a B epi er ś ć, Gubin. 4503

Kto wie cokolwiek o Losie 
po dch o rąż e go T ad eus za Bo - 
bra, przebywającego ffipcts 
1944 w obozie jeńców w 
Aachen., niech łaskawie za- 
wiadomi stroskanych rodzi­
ców, zamieszkałych w Jaro­
cinie Wlkp., Kościuszki 12 — 
Jerzy Bóbr. 4432

Encyklopedię ogólną i handlo­
wą oraz polską beletrystykę. 
Biuro, Szewska 7. 4428

60 mórg gospodarstwo w Sta- 
rołęce odstąpię, lub rrzyjtfnę 
wspólnika — ogrodnika. Of.; 

, t,Głos -Wielkopolski" nr 4500,.

Zanalana
2 pokoje i kuchnia w Bydgo­
szczy na Poznań,’ może być 
1 pokój _ i kuchnia. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 4298,

Fortepian na pianino zamienię 
— ul. Matejki 67 m. 6. 4499

Zamienię pokój kuchnią Je­
życe ńa większe Łazarz — do­
płacę. Skład Przybórów Szew­
skich, Śniadeckich 1. 4475

Mieszkanie 3-po'kojlowe przy- 
należnościami prz^ Wrocław­
skiej zamienię na 2^-3-pókbio. 
we dzielnicy Łazarza lub Je­
życ. Oferty: „Głtoę Wielko­
polski/" nr 44Ó1.

PSeaiądz

Udział w poważnym'przedsię­
biorstwie handlowym w cen­
trum. miasta natychmiast do 
sorz e d.a nia# Of erty: ’ „Głoś 
Wielko polski" nr 4494.

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10. I Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3, 

Telefon 78-64, Konto. PKO V-4400, Bank Społem 25.

Wydzierżawię 200 mórg, 8 km 
od Poznania, z inwentarzem 
lub bez. Pośrednicy wyklu, 
czeni. Zgłoszenia-: Misiewi­
cza 3*4 m. 10,, codziennie 4—6.

■ 4400

H^itopiis wykonuje plisowa­
nie. hafty mefeżkę, okrętkę, 
obciąganie guzików i dziurki. 
Poznańska 28/30. 3379

Unieważniam‘ skradzione do­
kumenty: zaświadczenie reje­
stracji wojskowej, książę cz/kę 
czeladniczą, dowód osobisty 
na nazwisko Antoni Gubań- 
ski, roćz/nik 1921, zamieszkały 
w Bodzewku, pówaat Gostvń,

2-81

Uńiewaśniam kartę rejestra­
cyjną aa nazwisko Wiktor 
Nowak, Krzesinki 40.. 4495

Unieważniam! skradzioną kartę 
rozpoznawczą nr 13271 wy­
daną iTrzez Starostwo w Gzę- 
sitochoiwie‘, legitymację na­
uczycielską nr 55626 wydaną 
pcizez Inspekt o rat Szkolny w 
Kartuzach na na®wi'sko Ęalóna 
Czerni ejewsika. \ 4454

Celem odbudowy domu św. 
Marcin blisko Kantaka aa 
składy, lokale handflowe i 
mieszkania poszukuje, się po­
ważnych reflektantów z kapi­
tałem. Oferty „Par", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „2.142".

4260

Panowie Muzycy potrzebni do 
teatru objazdowego Warun­
ki do 15.000 zł miesięcznie. 
Zgłaszać śię Hotel „Continen­
tal", pokój 208. godz. od 15 
do 17.! popoł. 4372

Masażystkę do masażu ogól­
nego 2 razy w tygodniu po­
szukuję na dobrych warun­
kach. Oferty •''pisemne do 
„Par". Poznań, Ratajczaka 7, 
pod 2.182 , 4361

Pracownia gorsetów, biusto- 
n,o sizy, prosto t rz y m a cz y dla 
dzieci, pasów na ciążę Wan­
dy Kęcińskieji, Sienkiewicza 3 
m. 4 (Jeżyce). ' 43S2

Kolegium Redakcyjne przyjmuje w godzinach od 12-tęj do 13-tej Sekretariat Redakcji 
czynny codziennie'od godz. 11-tej do 14-tej. Nadesłanych rękopisów Redakcja me zwraca. 
Tel Redakcji 62-<0 (nocny 67-11). — Tel Dyr Delegatury 64-75. — Teł Kolportażu 78-64

Redaktor naczelny: Jan Zagrerskr. Wydawca: S p ó 1 d z i e 1 n t a W y d a w n i c z a „Czytelni. Tłoczono w Drukami Iw. Wojcecha pod Zarządem Państwowym w Poznamu.
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